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Gdzie moralność publiczna?
L w ó w  d. 25 lutego.

Wiadomo, iż niesumienni przyjaciele 
opętawszy p. Zimę, doprowadzili go do 
tego, iż analazł się u schyłku swego ży­
cia w celi więziennej nr. 27 lwowskiego  
gmachu sądu karnego. Sprawa to między 
nimi a p. Zimą, ewentualnie p-okurato- 
rern państwa, nie wątpimy bowiem, iż 
sąd kamy raz w sprawę wkroc ywszy, 
z całą ścisłością da społeczeństwu jak 
najdalej idącą moralną satysfakcyę przez 
dokładne stwierdzenie odpowiedzialno­
ści każdej jednostki i napiętnowanie jej 
winy.

Zanim atoli się to stanie, zaprotesto­
wać musimy przeciw wyprawianym przez 
ow ych przyjaciół p. Zimy orgiom, obra 
żającym w najwyższym stopniu moralność 
publiczną. Ci panowie, zamiast pochować 
się w myszą dziurę, usiłują, jak gdyby 
byli gołębiami, nawet w tej chwili wysu­
wać się na -  czoło społeczeństwa

Jedną z orgij przez nich zaaranżowa­
nych, a która rozegrała się 8 bm. na ra­
tuszu lwowskim, dosadnie napiętnowaliśmy. 
W idocznie jednak heroizm tych panów  
przewyższa wszystkie inne ich cnoty, ma­
ją bowiem odwagę, oni, którzy musieli 
m ieć wiadomość o systematycznem obra­
bowywaniu Kasy oszczędności, radzić obe 
cnie w komisyi budżetowej sejmu i w klu­
bie demokratycznym nad sanacyą Kasy i 
Ozy to nie wprost oburzająca ironia, ubli­
żająca moralności publicznej!

Ale i na tem nie koniec. Niernoral- 
nośó publiczną rzerzą oni i za pomocą 
sw ego organa „S łow i polskiego*, które 
rozpoczęło i wiodło hulaszczy żywot za 
pieniądze, rabowane z Kasy oszczędności. 
Oto, pismo to, które za swych dobrych 
czasów szerzyło ideę sojuszu politycznego 
z radykałami niemieckimi i żydami w ie­
deńskimi, obecnie zdobywa się na tę czel­
ność, iż powtarza to, co jakiś żydek lw ow ­
ski-zatelegrafował do „Wiener AUgemeine 
Ztg.“, a co jest imputowaniem stanowi sę­
dziowskiemu naszego kraju: iż ulega po­
stronnym wpływom *a krajowi: że śc i­
ganie sądowe złoczyńców jest mu niesym ­
patyczne !

Oto co „Słowo polskie* dziś opubli­
kowało :

Wt d<ń 25 lutego. W edług W ten. Ali;/. Zty. 
nastąpiło aresztowanie dyr. Zimy we Lwo­
wie b y n a j m n i e j  ni® w s k u t e k  u d z i e ­
l e n i a  z n a c z n e g o  k r e d y t u  f i r m i e :  
W o l s k i ,  O d r z y  w o l s k  i i S z c z e p a n ó w -  
ikj. Pism o to dalej tak  pisze:

„Fakt, iż zdecydowano się na  tak  n ie­
zwykłe i — powiedzmy to od razu  otwarcie 
— na tak  niesym patyczne w kołach obywa­
telskich uwięzienie, zdaje się. wywołany został 
tem , iż c z ę ś ć  p o s ł ó w  s e j m o w y c h  t y l ­
k o  p o d  t a k i m  W a r u n k i e m  dala się po­
zyskać dla spraw y sauacyi gal. K asy oazozę-
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r y g a f ty m  |s r a r d a .
Na tle wojen napoleońskich

nejisał 
C O N A N  DO YLE.

Z uigieiikiego thun&eiył st. Otainoask’.

c (Ciąg dalsi*).

Gdym wyrzucił knebel z ust, pierwszą 
rzeczą, którą zrobiłem było, żem ucałował bli­
ny na twarzy mego sierżant.,■. Następnie za­
pytałem, ozy wszystko w porządku. W szystko 

v było w porządku, nie było żadnego alarmu. 
Oudin zjuzowa? go w służbie, a on przyszedł 
złożyć raport Czy widział opata? Nie, nie wi- 
dział. Więc musimy zaciągnąć korlon, aby 
p&m nie uciekł. Chlałem wybiec, aby wy­
dać rozkazy, gdy usłyszałem powolne kroki, 
ubliżające się i zmierzające na wschody.

Papiletie rozumiał, oo ma robić. „Nie za-

dności przez udzielenie gw arancyi k raju  dla 
w kładek oszczędności.

A, panie Romanowicz, redaktorze na­
czelny „Słowa polskiego“ i pośle na sejm 
z miasta Lwowa — to trochę za wiele! 
Dzięki pańskim przyjaciołom dość już 
kraj strat moralnych i materialnych po­
niósł, dość już wiedeńskie i berlińskie ga 
zety osmarowały go, przedstawiając panu­
jący rzekomo u nas zanik poczucia pra­
wnego, aby pan jeszcze potrzebował im 
podobnemi publikacyami dopomagać a nad­
to rzeczywiście zarazek demoralizacyi sze­
rzył w kraju.

Jest l o wręcz n i e p r a w d ą ,  aby are­
sztowanie p. Zimy przez któregokolwiek 
z posłów stawianem było jako warunek 
zajęcia się sprawą sanacyi Kasy a tem 
raniej, aby z tego t y l k o  powodu nastą­
piło* Twierdzenie tego rodzaju jest wprost 
monśtrualnem i w najwyższym stopniu 
ubliżającem dla naszego stanu sędziow­
skiego. Nasz stan sędziowski dzięki Bogu 
stoi tak wysoko, iż nikt ęo  nie może o to 
posądzić, aby postępowanie karno sądowe 
i wymiar sprawiedliwości oddawał niejako 
na usługi pewnej partyi politycznej lub 
pewnej grńpy posłów.

Nic mniej oburzającera jest drugie 
twierdzenie, przytoczone przez .Słowo  
polskie*. Byłoby to istotnie świadectwem  
okropnego upadku moralności, gdyby śc i­
ganie winnych, oraz kroki niezbędne a 
do tego celu zmierzające, były rzeczą 
„ n i e s y m p a t y c z n ą  w k o ł a c h  o b y ­
w a t e l s k i c h 4. Te „koła obywatelskie* i 
tych obywateli, którzy tak rzecz pojmują 
— odstępujemy p. Romanowiezowi na 
własność. Mamy atoli przekonanie, że to 
nie „koła obywatelskie* ale jedna grupka 
nieliczna tak się tylko może zapatrywać. 
Koła obywatelskie tak nisko nie upadły 
u nas i nie upadną nigdy, chociaż nie 
mają tyle energii, aby zmusić p. Roma­
now icza do złożenia mandatu poselskiego 
ze stolicy kraju.

I pwtido sMiiliBircl wynikijw
Zuany finansista p. Adolf Sohttbz pisze w 

Czasie :
Prawdziwą ulgę stanowi donesieuie, źe 

lwowski sąd karny wdrożył przedwstępne de­
ch dzenia w sprawie galicyjskiej Kasy. Mamy 
przecież niej łonuą nadzieję, że Temida nasza 
stanie Da wysokości zadania B ć obejrzawszy 
się po E u rr pie, nie możemy przeoczyć ani na 
jedną chwilę, jakimi glosami odbywa się y.rasa 
w Berlinie i Wied&iiJ o sprawie naszej Kasy, 
a również jak  niebezpiecznie byłoby ryzyko 
waó w sądach niepeskmowanie szczytnych za­
sad prawa i sprawiedliwości. W idzimy właśnie, 
jak Franeyi, l t.óra tyle burz przetrwała, teraz 
gro ii jakieś bezdenne poniżenie i rozkład 
społeczny w sk u te k  z d e p r a w o w a n ia  sprawiedli­
wi ś i

Równorzędnie z akoyą sądową powinna 
jednak postępować nagląca spratra sanacyi i 
przywro enia normalnego biegu interesów w 
Kasie.

Obecnie jedno zdaje s'"ę być niewąfcpli- 
wern, źe l.rak kontroli, be* w-izt-lsiegu regular­
nego nadzoiu nad wykonawczymi organami w 
ins'ylucyach finansowy, h kr»ju naszego jed y ­
nie objaśma te wypadki skandaliczne, które 
jedne po drugioh obęonie następują. Bo czyż 
nie jest parodyą, ezyż n;e jest karykaturą, aże­
by nadzór nad b egiem interesów w m stytu- 
oyach pieniężnych powierzać ludziom, którzy 
nie mają ani uzdolnienia, ani chęci, ażeby speł­
niać przyjęte obowiązki.

A przecież, aby mieć zdanie o biegu 
spraw tam, gdzie dziesiątki milionów są w o- 
brocie, na to potrzeba fachowego uzdolnienia 
Powiedzmy7 otwarcie, nie dosyć jes: byó pierw­
szorzędnym uczonym, nie dosyć być nawet 
szczęśliwym politykiem lub dziennikarzem, al­
bo też wog le tylko choćby najporządniejszym 
obywatelem, ażeby wykonywać z należytym 
taktem i fachową wiedzą trudne obowiązki 
wszelkiego rodzaju nadzoru wielkich inte­
resów.

Bardzo wi lu warunków potrzeba, ażeby 
nadzór insty ucyi był naleiyoie wykonywany. 
Przed-wszystkiem jednak, kto chce podjąć się 
tego trudnego zad.nia, ten  pamiętać musi, że 
koniecznie potrzeba dużo czasu, diłżo pracy, 
dużo doświadczenia w interesach, a także fa 
ch twej wie !zy i naturalnego zdolnieuia, ażeby 
sprostać podjętemu zadani i. Ty mczasem panu 
je  niestety u nas niesłychanie szkodliwa opi­
nia, że godno? ń mające przeznaczenie kontro! 
i nadzoru w instytuoyach finansowych, to eą 
wygodne synekury, dające tłuste pensye lub 
przynajmniej znaczenie i różne uboczne pie­
niężne dogod rości, ć "

Narzeka się ciągle, że kraj nasz jest ubo 
gi, że się przemysł nie podnosi — że nareszcie, 
choć się coś założy, to upada; w czernie tego 
przyczyna? Otóż sądzimy, może najw-żniejsza 
w niewłaściwym doborze nadzorujących orga­
nów Podobny stan, o ile możemy ocenić zda- 
leka — co naturalnie łatwem nie jest — ma 
miejsce we Włoszech i w Hiszpanii. Równie 
też, jak u nas, nędza panuja w obydwu w y­
mienionych kraja-h, pomimo że na ura suto je 
obdarzyła, tak kl matem błogosławionym jak 
innym'  warunbau.i szczęśliwego rozwoju.

Kstastrofy włoskich banków emisyjnych, 
gdzie złe weksle i nielegalne kredy ty  osobi­
ste, tudzież niepomierne pożyczki hipoteczne, 
na wielkie miliony się obliczały, jakoś w y­
kazują szczególne podobieństwo do obecnego 
lwowskiego skandalu. W e Włoszech także 
słyszało się o arbitraln ie postępujących dy- 
rekcyach i o słomianych ciałach nadzoru­
jących.

Niełatwo jes t tego gatunku złe napra­
wić, gdyż niezm iernie głęboko je s t ono zako­
rzenione. Tysiącznemi nitkam i, często prawie 
niedostrzegalnymi, obejm uje wszystkie w ar­
stw y społeczne ten, powiedzmy pierworodny 
grzech narodowy protekcyi z jednej strony, 
zaś z drugiej strony głębokiej niem m ienno-

ści co do w ykonania podjętych obowiązków, 
tak, iż trudno pomyśleć, ażeby wydarcie się 
z tej sL ci pajęczej w praktyce możebne było. 
Nędzny i nieudolny i biedny zostanie nasz 
kraj na długie la ta  zapewne, na to  nie m a 
rady, złe zanadto je s t  stare  i zanadto skorum 
powało wszystkie soki, ażeby praktycznie m y­
ślący ludzie mogli się na tym  punkcie ilu- 
zyom oddawać.

W szystko, co na razie w kierunku po­
praw y zdziałać może będzie możliwem, je s t 
chyba to, aby opinia publiczna przyszła do 
przekonania, że z ły  rozwój insty tucyj na­
szych m a przyczynę nie w jak iem ś przekleń­
stwie Opatrzności, nad Galioyą oiążącem, lecz 
w wadach społecznych, które za truw ają  j ą ­
dro życia każdej praw ie insty tucyi. A spraw a 
to  niebłaha, bo rozwój św iata kroczy w ytknię­
tym  szlakiem naprzód, bez względu na to, 
że niektóre k rainy  zupełnie jakoś nie mogą 
w nowym kierunku naprzód postępować.

Rozwój wszelkiego rodzaju  insty tucy j 
pieniężnych i tow arzystw  akcyjnych po za 
granicam i Galicy i tak  je s t  sz roki i tak  po­
tężnieje z każdym  rokiem, iż ma się w raże­
nie, że nowy ten  kierunek zaabsorbuje w bie 
gu la t  całą działalność ekonomiczną ludzko­
ści. B iada zatem  tej krainie, k tó ra  dla swo­
ich defektów m oralnych nie je s t  w stanie 
zdążyć za innemi. Może tak ie  zdanie, wyglą­
dające po trochu na głos K assandry, zbyt 
je s t  pesymistyczne. Może jednak  nie.

Przesadne takie zdanie zdawać się mo­
że tem u, co poza granice G-alicyi badawczym 
wzrokiem rzucać nie lubi. K to jednak  sta ra  
się porównywać nasze ży cie ekonomiczne z 
biegiem rzeczy w k rajach  ościennych, tem u 
ten pesymizm w ocenieniu naszej g a licy j­
skiej, niskiej wartości m oralnej w spraw ach 
gospodarczych koniecznie narzucać się musi.

W szak Wszyscy o tem  dobrze wiemy, i e  
zła  rachunkowość, chętne pożyczanie, trudne 
oddawanie, m ała  chęć do pracy, ale za to 
znaczna do w ygodnych posad, to u nas rze 
czy absolutnie powszechne, i to bez w yjątku  
od najniższych aż do najw yższyc warstw . 
Czyż zatem  dziwić się rezultatom , jak ie  o- 
siąga się wskutek skreślonego gospodarczego 
uzdolnienia.

Że takie zasadnicze wady trudne są do 
usunięcia niesłychanie, to o tem  ju ż  chyba 
dwóch zdań być nie może. Jeżeli zaś usunię­
te być mogą, to chyba rozpocząć należy od 
uznania, źe tu ta j leży przyczyna katastrefy .

Nadm ieniam y jeszcze, że przedewszyst- 
kiem arcy trudna je s t  spraw* przywrócić w 
zachwianej insty tucyi praw idłowy bieg rze­
czy. Fachow y finansista, k tóry  znakom ite 
daje dochody w insty tucyi przez niego pro­
wadzonej, wykazując równocześnie s tra ty  ji- 
derzająeo minimalne, w yraził nam  zdan e, że 
trudno przypuścić, aby wielogłowa kom isya 
sanacyjna rychło kasę do zdrowia przypro­
wadziła.

N a t i  trzeb .by znaleść ja k  najrychlej 
dzielnego fachowego dyrektora, który m ając 
t.al“żytą władzę, m ógłby szczęśliwie przepro- 
warlz:ć, tak ru-słychanie tru d n ą  i kolczastą

sprawę, ja k ą  niew ątpliw ie je - t  ściąganie na- 
leżytości udzielonych nielegalnie i nieroz­
tropnie.

Ściągając za szybko, powiększy się na­
der łatwo s ik o ry  i s tra ty  tak  dla instytucyi, 
ja k  d la dłużników egzekwowanych. Nie do­
łożywszy zaś należytej energii w calu odzy­
skania wątpliw ych długów, można znowu po­
większyć cyfrę czystego def.cytu i tak  już  
niepom iernie wysoką.

Takie połączenie w jednem  ręku sprę­
żystości i um iarkow ania można znaleść tylko 
u człowieka, posiadającego równocześnie du­
żą zdolność i wielkie doświadczenie.

Przypuścić można, że z chwilą u jęcia w 
ręce kom petentne steru Kasy ustanie niedługo 
obecne zaniepokojenie, k tóre stan  przejściowy 
naturaln ie podnieca nieustannie.

Władza prezydenta Francyi.
Tirów 25 lutego.

Nie udało się francuskiej lidze patryo- 
tycznej pod przewodem Derouleda wywołać 
ruchu rewolucyjnego. „Lud paryski* nie 
wzruszył się, a jenera ł Roget ze wzgardą 
odrzucił propozycyę w targnięcia do pałacu E li­
zejskiego Deroulede i jego  kolega zostali 
aresztowani, zatrzym ani w więzieniu i przez 
izbę posłów sadom wydani. „Lud* i wojsko­
wość zawiedli republikanów z ligi, czego 
przecie mogli być pewni — i nie innego wy­
niku mogą się spodziewać Bon ;partowie i Or­
leanie, bodaj na razie, tem bardziej, że 
trzydzieści prawie la t istn ien ia 'repub lik i zna­
cznie za tarły  w narodzie pamięć rządów mo- 
narchicznych. I  ja k  rzeczy obecnie scoją, 
przyszły pretendent, aby dostąpić tronu, m u­
siałby  pierwej zostać prezydentem  republiki, 
jak  było z Napoleonem I. i III .

Z g runtu  bowiem m ylne je s t zdanie, j a ­
koby prezydent republiki francuskiej był bez­
władnym  tylko m anekinem  Bardzo poważne 
dzienniki berlińskie zapewne napłoszone 
oświadczeniem Loubeta, że nie uroni żadnej 
z prerogatyw , jak ie  konstytucya nadała pre­
zydentowi republiki, do.hodzą ju ż  nie do 
wniosków, ale do pewników wcale innych. 
Sprawa to ważna dla każdego śledzącego wy­
padki we Francyi, mogące się silnie odbić na 
Europie.

K onstytucya nadała prezydentow i for­
malnie praw a ograniczone, jako  to : rozpisy­
wać wybory, zwoływać izby, odraczać je , za­
mykać, a za zgodą senatu rozwiązywać, tudzież 
mianować ministrów. W  rzeczywistości j e ­
dnak posiada prezydent prerogatyw y daleko 
rozleglejsze, i ja k  w ykazuje berlińska Post,or­
gan dyplom atów i geheim ratów  pruskich, je s t  
daleko potężniejszym  niż który inny m onar­
cha w Europie, choćby nawet sam odzierzca 
Rosyi. P rezydent F rancy i kieruje prawie bez  
ograniczenia temi trzem a głównemi dźw ignia­
mi rządów dzisiejszych: urzędnikam i, w oj­
skiem i kasą państwową

Ja k  inni panujący, prezydent bądź sam

bij j  go“, szepnąłem i wtrąciłem go w ciemny 
kąt po jednej stronie drzwi, sam stanąłem po 
drugiej stronie. Kroki zbliżały się regularnie 
Ledwie postać w bucie kapucyńskiej przekrr- 
ozyła próg, rzuciliśmy się na nią jak dwa wil­
ki na ca;a. Zwaliliśmy go na ziemię, lecz on 
rzneał się jak tygrys z tską sdą, że trudno go 
było utrzymać. Trzy razy rzucui-nay go i trzy r«- 
zy powstał, aż Papiletto dał mu do zrozum eina, 
że ma szablę nie od parady. Widział, że musi 
się j oddać i stał spokojnie, podczas gdy ja 
związywałem go tymi sim ym i sznurami, iiióre 
mnie br-powały.

— Zmienili się gra, mój ptaszku — rzt- 
kłeiu. — Teraz ja  trzymam wszys'kie atuty 
w ręce.

— Głupiec zawsze m i szczęście — od­
parł. — Może to i dobrze, bo inaczej świat 
popadłby zupełnie w moc podstępu. A więc 
zabiliśoie Cheniera, jak  widię. Był to niesfor­
ny gałgan i śmierdział obrzydliwie czosnkiem. 
Może bylibyście tak grzeczni, położyć tn ę nu 
łóżku; bo te podłogi w portugalskich lo .,. z- 
macb nie nadają się na legowiska dla ludzi, 
którzy mają pojęcie o oobędostwie.

Podziwiałem zimną krew lego człowie­
ka w chwili, gdy sprawa taki obrót wzięła. 
Wysłe łem Papiletta po wartę, sam zaś posta­
wiłem się na straży więźuia z wyciągniętym 
pałaszem i nie spuszczałem go ani na chwilę

z oka, 1)0 muszę wyznać, ie  nabrałem uszano­
wania dla jego odwagi i pom ysłów .

— Spodzi. wam się. że Indz e pańscy bę­
dą się obchodzić ze muą z naieżytem usza­
nowaniem.

— Ot/zymasz pan tylko to, co’ mu s ę 
należy — odpowiedziałem.

Niczego więcej nie pragnę. B;zwątpie- 
n a panu nie wiadomo, z jak wysokiego rodu
pochodzę — niestety — i ciekawości pańskiej 
zndowoluić nie mogę, gdyż wymieniając nazwi 
tfeo ojca p- pełniłbym zdradę, a podając nazwi­
sko matki  wywołałbym zgorszenie. N:e mogę 
więc mieć pretensyi do honorów, kióre się na­
leżą książętom krwi, chociaż te rzeczy stają 
się tem milszemi, jeżeli s:ę je uzyskuje bez 
proszeni ‘.

— Posądziłeś mię pan o brak bystrości 
w rozumowaniu — zauważyłem, powtarząją •- 
jego własne słowa

— T o u c h ó, — krzyknął, jak  zwyciężo­
ny zapaśnik. — Lecz mniejsza o to, żołnierze 
pańscy nadchodzą, obojętnem więc mi jest zu­
pełnie, czy ciaśniej, czy wolniej ściśnięty 
jestem.

Kazałem zdjąć z niego habit i otoczyłem 
go silną strażą. A że już  dnieć poczynało, na­
leżało się zastanowić nad dałszymi krokami. 
Biedny B art ze swoimi Anglikami stuł się ofia­
rą podstępu, co by się było stało i z nami,

gdybyśmy byli uduchali rady zamaskowanego
mn-cbs.

Trzeba było wydobyć ich z  tej m atni 
I  o hrabinie La Ronde należało pomyśleć. Co 
się tyczy opactwa, to  o wzięciu go nie było 
mowy, skoro załoga ju ż  była zaalarmowana. 
W szystko zależało od tego, w jakiem  wzię­
ciu był wódz wobec załogi. Na tej jednej 
karcie spoczyw ała m oja g ra  i zaraz wam o- 
powiem ja k  j ą  zręcznie zagrałem .

Dnieć zaczynało, gdy  trębacz mój za­
trąb ił na  pogotowie i po chwili puściliśmy 
się stępą gościńcem. W ięźnia kazałem  w sa­
dzić na konia, na k tórym  jech a ł w środku 
oddzisłu, otoczony ze wszech stron huzaram i. 
W oddaleniu strza łu  m uszkietowego od głó­
wnej bram y opactwa, stało sam otne drzewo i 
pod niem kazałem  zatrzym ać się oddziałowi. 
Gdyby otworzono bram y, chcąc nas atako­
wać, postanow iłem  przypuścić szarżę i dostać 
się do tw ierdzy, lecz, ja k  to powiedziałem, 
zachowali się defenzywnie, zam ykając m ury, 
m iotali tylko na nas przekleństw a i drwinki. 
N iektórzy strzela li z muszkietów, ale poprze­
stali, widząc, że strza ły  nie donosiły i szkoda 
było prochu. Ciekawy był to widok ty lu  po- 
m ięszauych uniformów francuskich, angiel­
skich i portugalskich, od kaw aleryi, piechoty 
i a rty iery i, ty lu  g ł óv  poruszających się i ty  
lu pięści odgrażających się nam.

Ale wrzask ich wnet ucichł, skoro

rozstąpiły się nasze ro ty  i okazaliśm y, kogo 
m am y pośród nas. Oniemieli na chwilę, po- 
ozem pow stał ryk wściekłości i zgrozy. Nie­
którzy biegali jak  w aryaci po wałach Mu­
siała to być znakom ita jakaś osobistość ten 
nasz więzień, skoro w zbudzał takie objaw y 
sym patyi w tym  tłum ie.

Kazałem wziąć postronek z karczm y i 
ten  uw iązano do gałęzi drzewa.

—- Pozwolisz pan, że m u zdejm ę koł­
nierz ze sz} i — przemówił do m arszałka Pa- 
pilete, sadząc się na grzeczność.

— I  owszem, jeżeli tylko masz czyste 
ręce — odparł więzień, a cały oddział wy­
buchnął spazm atycznym  śmiechem.

W chwili, gdy zakładano m arszałkowi 
stryczek na  szyję, rozległ się jęk  na wałach, 
po którym  zaległa grobowa cisza. Na odgłos 
trąbki, rozw arła się bram a opactwa i trzech 
ludzi wybiegło z niej wywijając białą chustką 
w powietrzu. Jakże serce biło mi na widok 
tych  ludzi. Kazałem mojemu trębaczow i od­
powiedzieć im powiewaniem chustki, n a  które to 
znaki z pospiechem zbliżyli się ku nam. Mar­
szałek ciągle skrępowany z postronkiem  na 
szyi uśmiechał się z politowaniem, ja k  czło­
wiek znudzony k tóry  jednak  okazać tego nie 
chce. Gdybym j a  się znajdow ał w takiem  po­
łożeniu, chciałbym  mieć taki spokój i obo­
ję tn i ść, jak ą  m iał w tej chwili m arszałek.

(C. d. n.)
 i ----------------------------------------_ _ L _

G o r se ty , ża b oty , w s t p k i ,  w e lo n iit i p o le c a  w w ie lk im  w y o o rze  M ik o ła j  L u d w ig , L i o w ,  H a lic k a  1 4 .
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m ianuje, bądź przez wyższych urzędników u- 
stanaw ia wszystkich urzędników — ale nie 
je s t w tern krępow any pewuymi system am i, 
i może bez py tan ia  wręcz skasować każdego 
urzędnika. Działo się to i dawniej z p refe­
k tam i i w iceprefektam i, i w ogóle z urzędni­
kam i politycznym i, ale tak  arb itraln ie, bez­
względnie nigdy ich nie traktow ano, usuwano, 
karano, ja k  za tej trzeciej republiki. K ilka 
razy  uprzątnięto wszystkich prefektów  itp., 
i n ieraz „puryfikacye- wiele ofiar porwały. 
P rezydent republiki może w okam gnieniu 
wszystkie prefektury  (niejako nam iestnictw a) 
i  wszystkie inne ważne posady urzędnicze za­
stąpić swoimi zwolennikami. Co więcej, trze­
cia republika zniosła Umyślną ustaw ą naw et 
nietykalność sędziów, której żaden poprzedni 
system  rządow y nie naruszał.

Francuscy urzędnicy fachowi byli za ­
wsze dzielni i wcale się nie m ieszali do poli­
tyk i — przechodzili z jednego rządu pod 
drugi, i zawsze obowiązek swój pełnili, posu­
w ając się ze stopnia na stopień wedle egza­
minów i la t służby. Dopiero trzecia republika 
wpędziła urzędników  w fazy polityki, obsa­
dzając najw ażniejsze m iejsca w edług swego 
widzim isię. A gdy nie starczyło posad wyż 
szych, zapychano także niższe posady polity­
kami. Okazały się stąd  skutki fatalne, ale 
niepodobna nawrócić z tej pochyłości — nic 
nie pOmaga naw et fakt, że wskutek ciągłych 
„szubów- wydatek na em erytury  urzędników  
podniósł się o 80 milionów franków  rocznie. 
"W państw ach m onarchicznych można urzę­
dników naw et politycznych oddalać jedynie  
za wykroczenia w służbie, i to po przepro­
wadzeniu procesu dyscyplinarnego lub kar­
nego — w republice francuskiej w ystarcza na 
to jedno pociągnięcie pióra je j prezydenta.

Co do armii, prezydent republiki nie 
może być naczelnym  wodzem, ale m ianuje 
on m inistra wojny, wszystkich kom endantów 
i oficerów, i nic się nie dzieje bez jego  pod­
pisu. Nie ma on tego wpływu bezpośredniego, 
co monarcha, będący panem  arm ii i je j n a ­
czelnym hetm anem , ale zawsze posiada on 
wpływ y ; a gdy wyżsi oficerowie przechow ują 
uczucie honoru i obowiązku, więc też zwierz­
chnia w ładza prezydenta nad arm ią stoi n ie­
wzruszenie. Pierw szym  aktem  prezydenta 
b y ła  pochwała, ja k ą  dał załodze paryskiej 
z okazyi zamachu, jak i zam ierzyła liga  pa- 
tryotyczna. Jużoić, oo praw da, mogą zajść 
w ypadki, ie  przodujący w arm ii figury po­
stąp iłyby  inaczej.

N atom iast praw ie nieograniczenie dyspo­
nu je  prezydent kasą państwową. W  całych 
dziejach średniowiecza i czasów nowszych 
nie ma przykładu takiej potęgi pieniężnej w 
jednam  ręku. Praw da, że budżet co loku 
przechodzi przez rozpraw y i uohw ały obu 
izb parlam entu, w y taczają  się spory, n ie je ­
den gabinet upadł na spraw ach budżetow ych, 
ale koniec byl zawsze ten  sam : każdego roku 
przekraczano prelim inarz, skutkiem  przeno­
szeń z jednej pozycyi do drugiej i kredytów 
dodatkowych, o 100 do 200 milionów fran ­
ków. Co dwa, trzy  ła ta  musiano pożyczkami 
pokryw ać długi, które obok prelim inarza po­
robiono.

W iele setek milionów ma rząd do dy- 
spozycyi w Banku francuskim  i w innych 
bankach, tudzież w kasach oszczędności, które 
gotówkę swoją tylko w francuskich papierach 
państw ow ych lokować mogą. N adto rząd ma 
prawo wypuszczać bony skarbowe — tj. skryp 
ta  dłużne w czasie krótkim  lub dłuszym  p ła ­
tne — i to w dowolnej niem al wysokości. 
W ięc też ten d ług bieżący wraź z pieniądzmi 
kas oszczędności ciągle przeszło cztery  mi­
liardy  franków  wynosi.

Nie było wypadku, iżby parlam ent ho j­
ny odmówił zatw ierdzenia w szystkich poczy­
nionych w ydatków, tudzież pożyczek. Zw y­
czajne w ydatki roczne dochodzą do półczwar- 
ta  m iliarda fr., nadto  od r. 1877 praw ie co 
roku zaciąga się długi na czterysta do pię 
oiuset milionów.

Tem i zaś m iliardam i budżetowem i, tym i 
bankam i i kasam i oszczędności rozporządza 
w pierwszym  rzędzie prezydent republiki, 
k tórego podpis do wszystkiego je s t  potrze­
bny. Może on dług bieżąoy podwyższać we­
dle upodobania. Ta finansowa w ładza pre­
zyden ta  leży właśnie w urządzeniach i tra- 
dycyach państw a — więc w rzeczach, wobec 
których wszelkie konstytucye i zasadnicze u- 
atawy Francy i nie wiele znaczą, jak gdyby 
były tylko dla gawędek m asy i dla n as trę ­
czenia cechowym politykom  pola do mówek 
górnie brzm iących. Po tych mówkach w to ­
ku Ogólnej rozpraw y wygłoszonych, uchwala 
się w lot, zwykle bez rozpraw y szczegółowej, 
jedną  po drugiej pozycyę w ydatków.

Gdyby który prezydent pom yślał o za­
m achu stanu, to właśnie władza jego finan­
sowa m ogłaby się niebezp eczną stać d la  re­
publiki zwłaszcza, że we F rancy i nie m a u- 
staw y o odpowiedzialności m inistrów , nie mo­
żna ich przeto pociągać do odpowiedzialno­
ści naw et w razie, gdyby funduszów na do­
konanie zam achu stanu  użyczyli, kontrasy- 
gnująo dekreta prezydenta. A ju ż  to chyba 
m yślący o zam achu stanu  prezydent znalazł­
by odpowiednich m inistrów , skoro im żadne 
nie zagraża niebezpieczeństwo.

W edług konstytuoyi, uchwały parlam en­
tu  obowiązują prezydenta republik i i m a on 
je  przeprowadzać, ale dzięki mocy stosunków

i tradycy i stoi prezydent faktycznie ponad 
konstytucyą Parlan, ent nic zrobić nie może 
prezydentowi republiki. Dlatego też w ybitni 
republikanie opierają wyborowi męża ener­
gicznego i ambitnego.

A że w ładza prezydenta F rancy i je s t  co 
najm niej rów na w ładzy car-i, ego dowodzi 
już fakt, że republika ju ż  cały szereg wojen 
prowadziła, pom ijając konstytucyę, wedle 
której wojny tylko za poprzednią uchwałą 
parlam entu m ają być prowadzone i naprzód 
wypowiadane. Tego się nie trzym ano w ża­
dnej wojnie, i nikomu nie wpadło na myśl, 
pociągnąć rządu do odpowiedzialności.

1  is b y  są d o w e j,
„Monitor“ przed sądem.

Lwów d. 25 lutego.

Przesłuchanie dalszych świadków A lo j­
zego Kazora, czeladnika stolarskiego i Grze­
gorza M aryniaka potw ierdzają w zupełności 
zarzuty  Monitora tak , iż niem al syt.uacya ca­
ła  się zm ienia: mianowicie p. Teichm an z o- 
skarzyeiela w ygląda jakby  s ta ł pod pręgie­
rzem, a oskarżony p. E rnest Breit.-r je s t 
tryum fatorem , oskarżającym  niejako p. Teieh 
m anna. Je s t to wynikiem tych  zeznań, z któ 
rych dowiadujem y się, iż p. prez -s trak tow ał 
w ydział po grubiańsku, me szczędząc najpo­
spolitszych przydomków, a chcąc przeforso­
wać jak ieś żądania „brał" członków na n a j­
rozm aitsze obiecanki jak  np. obiecyw ał im 
postarać się, że dostaną szable.

Dopiero dalsza rozprawa przedstaw ia p 
Teickm ana w nieco lepszem świetle, a to dzię­
ki świadectwom pp. Szydłowskiego i Kara- 
mana. Pierw szy z nich przyznaje wprawdzie, 
że pożyczka 5000 zł udzielona Hausinanowi 
z funduszów tow arzystw a była ryzykow ną, 
ale dodaje, że by ła  też zyskowDą. Co do Ma- 
zajkiewicza, to uważa go p. Szydłowski .za  
m aniaka, wcale na rachunkowości się niezna- 
jącego a całą tą  spraw ą brzydził się i naw et 
chciał ustąpić z wydziału, gdyż nie chciał być 
„między prezesem-złodziejem  albo w ydziało­
wymi-oszczercami lub w aryatam i.-

Drugi świadek p. K aram an przyznał zu 
pełną legalność w postępowaniu p. Te chman- 
na przy obradach i na  walnych zgrom adze­
niach.

P. Teichm ann przedłożył też wczoraj kw it 
z adm inistracyi Kury er a Iwowsk na 45 zł. za 
umieszczenie sprostowania, gdyż obrońca p. 
B reitera zażądał przesłuchania redaktora Re- 
wakowicza na tę okoliczność.

Rozpraw a trw a dalej.

■Zeas odnowić przedpłatę!

K 1 1 0  N I K  A .
Lwów dhiu 25 Lutego.

Zapiski osobiste. Jenera ł Zaleski zanie­
mógł silnie.

W itdom <ści kościelne. Archidyecezja 
lwowska obrz łać. Odznaczony ekpos ean. 
ks. W ładysław Librewsśi, proboszcz w Ch ci- 
mierzu.

Dyecezya krakow ska: Mianowani azam-
belanam i honorowymi Ojca św. Leona X III: 
ks. dr. Trznadel Antoni, profesor uniwersyte 
tu  Jagielońskiego i k-. Andrzej Knycz, pro- 
bosz w Oświęcimiu.

K rajow a kom isya podatku zarobkowego 
obradowała zeszłego tygodnia przez cztery 
dni i prócz licznych posiedzeń subkomitetów 
odbyła trzy  plenarne posiedzenia pod prze­
wodnictwem  w iceprezydenta c. k. krajowej 
dyrekcyi skarbu, dr. W itołda Korytowskiego.

K om isya' ta  w ybrała subkomisyę kon- 
tyngentow ą, k tó ra  pod przewodnictwem księ­
cia W ładysław a Sapiehy, rozbierała kwestyę 
kontyngentu podatku zarobkowego dla Ga- 
licyi. Komisya ta, w której skład wchodzą po­
słowie sejm u krajowego pp. Kraiński i Wi­
szniewski, w iceprezydent izby handlowej i 
przemysłowej, poseł do R ady  państw a p. Pie- 
pes-Poratyński, m arszałek R ady  powiatowej 
p. Sękowski i właściciel fabryki p. Zieleniew­
ski z Krakowa, w ybrała referentem  kontyn­
gentu  p. Piepes-Poratyńskiego, który  swój re­
fera t przedłoży dnia 4 m arca br. na plenar- 
nem posiedzeniu całej komisyi.

Kasa oszczędności- Na poniedziałkowem 
posiedzeniu sejm u uchwalone zostaną wnioski 
dotyczące gwaranoyi k ra ju  za wkładki o z- 
czędności — a tsm  samem zniknie wszelki 
powód do wyjm owania lub wypowiadania 
książeczki Kasy. Lokacya w Kasie oszczędno­
ści będzie odtąd stokroć pewniejsza, aniżeli 
by ła  dotychczas, bo w ypłatę w kładek poręoza 
nietylko K asa swoim m ajątkiem , ale i kraj 
całem swem mieniem.

Na wtorek 7 bm., ja k  ju ż  donieśliśmy, 
zwołane zostanie walne zgrom adzenie człon­
ków tow arzystw a gal. Kasy oszczędności, 
imieniem którego w ydział Kasy zgodził się 
p rzyjąć zmianę sta tu tów  w formie, w jak iej 
rząd zaproponuje. Zaraz po tern uchwaleniu 
zm iany statutów , k tórą w ypracował sekre­
ta rz  m inisteryalny p. Decykiewicz, s ta tu ty  te 
przesłane zostaną do W iednia celem uzyska­
nia zatw ierdzenia. P. nam iestnik hr. Piniński 
dołoży niew ątpliw ie wszystkich starań , aby 
zarówno s ta tu t ten ja k  najrych lej zyskał za­
tw ierdzenie rządowe, a uchw ała sejm u, gw a­
ran tu jąca  w ypłatę oszczędności, sankcyę ce­
sarską, tak, że należy się spodziewać, iż od 
pierwszych dni kw ietnia br. i nowy s ta tu t 
w ejdzie w życie i sankeya m onarsza daną 
będzie gw arancyjnej uchwale sejm owej. W ów­

czas także i prowizoryczny obecny zarząd 
K asy ustąpi m iejsca nowemu, prawidłowem u 
zarządowi.

Z powodu, iż wydział Kasy stanowić ma 
8 członków wybranych przez sejm a  4 przez 
walne zgromadzenie to warz. Kasy, sejm  zaś 
prawdopodobnie tylko do końca m arca po­
trw a, więc gdyby do tego czasu nie nadeszło 
z W iednia zatw ierdzenie s ta tu tu , sejm  a priori 
na jednem  z ostatnich swych posiedzeń wy­
bierze owych 8 członków, m ających z jego 
ram ienia zasiadać w wydziale Kasy.

W ycięta k a rtk a  i 40.000 z ł. Je s t od ty ­
godnia tajem nicą publiczną we Lwowie, iż 
przy szkontrze depozytów gal. kasy oszczęd­
ności okazał się brak 4 listów zastaw nych na 
łączną sumę 40.000 zł., które w księdze de­
pozytów były  zapisane. Nagle owych 40.000 
zł. nadesłano do kasy oszczędności, ale mniej 
więcej w tymże samym ozasie nieznany spraw ­
ca wyciął odnośną kartkę z księgi depozytów, 
gdzie owa pozycya była uwidoczniona. Z“ 
szło widocznie „nieporozum ienie1*: w ycinający 
kartkę z książki nie wiedział, iż pozycya ta  
została ju ż  pokrytą i nikogo nie kom prom i­
tuje. Poniósł tedy. zbyteczny tru u  a rzucił 
ciężkie podejrzenie, ksóre w łaśnie spowodo 
wało onegdais''e uwięzienie.

Śledztwo karne  przeciw pp. Zimie i W ę- 
drycbowskiem u prowadzone je s t  w kierunku 
zbrodni oszustwa, popełnionego przez fałszy­
we zesfawienie bilansów 1 zakryw anie przed 
organam i kontrolującem i rzeczywistego stanu 
rzeczy. Nadto przeciw p Zimie o naruszenie 
depozytu' k tó ry  onegdaj przez niewiadomą 0- 
sobę został w kasie w kwocie 40.000 zł. zwró­
cony. P rokuratorya państw a zarządziła rewi- 
zye domowe w m ieszkaniach pp Zimy i Wę- 
drycbow skiego; pierwszą przeprowadził radca 
Miłaszewski, drugą prokurator Korber. Przt- 
g!ąd notuje, iż „utrwala się coraz bardziej 
przekonanie, że z wybranych z kasy oszczę­
dności milionów, znaczne kwoty muszą być 
gdzieś schowane, jako  fundusz żelazny m a­
jący  właścicielom jego dać możność obeko 
dzió się w przyszłości bez kredytu  kasy 0- 
szczędności".

Dwie m iary . Z m iasta piszą nam : Prze­
czytaw szy w S i w e, iż dochodzenie karne w 
sprawie Kasy oszczędności je s t  n iesym paty­
czne proszę szan. Redakcyę Słowa polskiego 
o wyszukanie mi numeru z pierwszych dni 
stycznia bieżącego roku, w którym  był bar­
dzo przekonyw ujący artyku ł przeciw uw zglę­
dnieniu przez monarchę prośby pani Kiesz 
kowskiej o zaniechanie ścigania je j m ęża za 
popełnioną defraudacyę 180.000 zł. U znaw a­
łem i ja , iż byłoby to obrazą moralności pu ­
blicznej. Chciałbym  ten num er Słowa jeszcze 
raz przeczytać dla przekonania się dowodne­
go. iż p. Romanowicz nietylko w dziedzini> 
politycznej- ale i etycznej tak  łatw o zmienia 
swoje zapatryw anie. Ew entualne nieściganie 
p. Kieszkowskiego uważał za poliozek wymię 
rzony moralności publicznej - ściganie zaś 
tych, którzy 8 milionów roztrwonili, uznaje 
jak o  niesym patyczne. Ładna etyka!

1.161 zł. dziennic. Słowo poi. powiada, 
że nie warto się sprzeczać, czy dług właścicieli 
jego: Szczepanowskiego, Wolskiego i Odrzy-
woiskiego wynosi w Kasie nie całych 7 milio­
nów lub więcej niż 7 milionów, bo i tak co- 
dz ennie dług wzrasta o 1 161 zł. tytułem 
prooentu. (

K ontercncya w spraw ie d 6g  w odnych 
W Galieyi. Biuro hydrotechniozne m inister­
stwa handlu  opracowało pro jek ty  generalne 
dwóch kanałów spławnych w Ga licyi, miano­
wicie projekt połączenia projektowanego ka­
nału D unaj-O dra z W isłą pod Krakowem w 
kilku w aryan 'ach  i projekt przedłużenia ka­
nałów spławnych na wschód od Krakowa do 
D niejtru , oraz przez Lwów z Brodami.

Projektów  tych udzielił rząd W ydzia 
łowi kraj. do rozpatrzenia i w yrażenia opinii. 
W  tym celu sprosił W ydział krajow y na 
konferencyę, złożoną z reprezentantów  obu 
krajow ych tow arzystw  rolniczych, Izb han­
dlowych i krajowych towarzystw  technicz­
nych. K onferencya rozpoczęła' obrady o go­
dzinie 11 pod przewodnictwem szefa depar­
tam entu  rolniczego p. Brykczyńskiego i przy 
współudziale dyrektora biura m elioracyjnego 
p. Kędziora. Jako delegaci jawili s ę z krakow­
skiego tow. rolniczego hr. A nlrzej Potocki, z 
izb haulowyoh, brodzkiej: d '. Ri t ei ,  krakow­
skiej: dr. Benis; z krakowskiego tow. techni- 
czn-go starszy inżynier m agistratu krak. Sta­
nisław Świeźyński. Delegat tow. politechni 
cznego lwowskiego, prof Rychter, usprawie­
dliwił nieobecność słabością, donosrąc, że przed­
łoży swoją opinię pisemnie.

Nfezwyj l c /u jm ujący  koncert odbył się 
wczoraj \i Lczorein Sędziwy, ociemniały od 
lat niemal dziecięcych p. Saturnin H rynie­
wicz g rał na siedmiopedałowej arfie a liczne 
grono słuchaczów nagradzało go zasłużonemi 
oklaskami.

Na karę  ś i le rc i skazał w piątek sąd 
k ra ! owski Jana  Kaczora za morderstwo. Ka- 
oz<>r u s ły s z a w s z y  wyrok, obsypał obelgami ca­
ły -ąd i trybunał.

D efrau d ac ja  w Czechach. Sąd młodobo- 
lesławski skazał byłego kasyera kasy oszczę­
dności i d . Młodego Bolesławia, k tóry  sprze­
niewierzył 122.000 ż i. n a  4 la  a ciężkiego 
więzienia 1 na zwrot kosztów w kwocie zł. 
19.500.

.Niepowodzenia Now j  Presst/. Korespon­
dentom ^wiedeńskiego organu „światowego- 
jakoś się nie wiedzie. K orespondenta pary­
skiego wywożą obecnie francuscy polieyanci 
pod eskortą zagranicę a w piątek wydział 
wiedeńskiej rady  m iejskiej postanowił nie 
pozwolić sprawozdawcy Now>j P n ssy  chodzić 
na posiedzenia wiedeńskiej rady m iejskiej, a 
to za podawanie nieprawdziw ych spraw ozdań 
z obrad rady  m iejskiej.

fiozprawsi ofertow a w sprawie budowy 
nowego gmachu kliniki powszechnej w Krako 
wie odbędzie się dnia 27 bm. Koszta budowy 
obliczone są na 202.000 zł. Mająca powstać 
klinika skfadaó się będzie z dwu pawilonów, 
z głównego od ul. Kopernika, mającego 44 
łóżek i z izolacyjnego, umieszczonego w głębi 
ogrodu i obliczonego n i  18 łóżek. Oba paw i­
lony mają być gotowe już do użytku w je ­
sieni.

U w ięzienie. Ze Stanisławowa telegrafują 
25 bm. Na rekwizycyę sądu lwowskiego are­
sztowano cukiernika tutejszego W ładysława

Czerwińskiego pod zarzutem wyłudzenia od 
niejakiej Fogtowej we Lwowie 35,000 zł. Czer­
wińskiego odstawiono do Lwowa.

Ojciec d r. Miillersi, zmarłego podczas 
dżumy w W iedniu, dr. Alojzy Muller, tak 
sobie wziął do serca tragiczną śmierć syna, 
że popadł w obłęd umysłowy. Umieszozono 
go w grackim szpitalu dla obłąkanych.

D efrau d ac ja  i sam obójstw o. Z W iednia 
donoszą 25 b. m .: M agazynier cesarskiego za ­
kładu zastawniczego, Otton Scherian, za ją ł 
wczoraj w południe wraz z żoną swoją Ma­
r y ^  w jednym  z hoteli w IX  dzielnicy po­
kój, gdzie w zamiarze samobójczym połknęli 
oboje pastylki sublimatowe. Gdy pastylki 
szybko nie działały, strzelił Scherian z r e ­
wolweru najpierw  do żony, a potem do sie­
bie. Scherian um arł, a żoua jego walczy ze 
śmiercią. Powodem czynu było zd-efraudowa- 
nie w urzędzie około 11.000 zł., ja k  n astę ­
pnie dochodzenie wykazało.

95 le tu l r< daktor. Najstarszym  czynnym  
dziennikarzem w Europie je s t odpowiedzial­
ny redaktor wiedeńskiego Fremdenblałtu, k tó ­
ry w łaśnie w całej świeżości um ysłu i w 
krzepkości obchodził swoje 95 urodziny, Leo­
pold kaw. von Blumencron. Między innem i 
przysłali mu gratulacye słuchacze terezyań- 
skiej akadem ii wojskowej, k tórą w r. 1822, a 
więc 77 la t  tem u był ukońozył.

R ozpraw a d j^ c y p lin a rn a  zarządzona 
przeciw profesorowi Delbruckowi, z powoda 
jego artykułu o wydalaniach duńskich podda­
nych z Szlezwiku, umieszczonym w Preussi- 
sche Jahrbucher, która m ała się d. 25 bm. od­
być, została, jak  telegrafują z Berlina, odro­
czoną. Nowego term inu jeszcze nie oznaozono

Zm arli. W  W iedniu um arł urzędnik mi- 
n sterstwa dla Gaiicyi, Władysław Mikiewicz 
w wieku lat 65 adjuokt urzędów pomocni 
czych.

W  Sokalu ks. A lojzy R ainhart m iejsco­
wy proboszcz, honorowy kanonik kapitu ły  
lwowskiej ozłonek R ady pow. w Sokalu, lac 
81 wieku, a 57 kapłaństw a

Bal urządzony w d. 1 lutego b. r. pod 
protektoratem  księżny Adamowej Sapieżyny 
1 księżny Jędrzej owej Lubom irskiej, na  do­
chód wdów i sierót po uczestnikach powsta­
nia z r  186-3/4 przyniósł czystego dochodu 
1070 zł.

Odczyty i kad. k o la  Tow. S ko ly  Lndo
wej. W  niedzielę 26 lutego wygłosi p. Bron. 
Kryczyński w „Skałe“ odczyt p. t. .Polska 
za Jagiellonów 1' a p. Siatecki w „“Czytelni 
kolejowej" p t „Krew i je j krążenie w ciele 
ludzkiem - . Początek obu odczytów o godzinie 
6 wieczorem.

R epertuar t t aGal uy.
W niedzielę popełudnio o pół do 4 tej 

„Tam ten- sztuka w 5 aktach Józefa Ma 
s v offa.

W niedzielę wieczór o pół do 8-mej po 
raz I szy w tym sezonie „Halka- opera naro 
dowa w 4 ak ach Moniuszki. W ystęp T. Ar 
kłowej, A. Hy-zugi, J . Szymańskiego i Wł. 
Paszkowsk ego

W poniedziałek po raz czwarty „Kontroler 
wagonów sypialnych- komedya sv 3 aktach 
Al. Bissona.

K alendarz.
W  niedzielę d 26 lutego W iktora s Ar . — 

Awksentya.
W poniedziałek d. 27 lutego Aleksandra 

— Onysyma.

W iedeńska firma D. Lessnera, znajdu ją  
ca się przy M ariahilferstrasse i posiadająoa 
ogromne składy konfekoyi damskich oraz to­
warów bław atnych i galanteryjnych, obcho­
dziła uroczyście w ubiegłą niedzielę 25 letni 
jubileusz swego istn ienia.

Z literatury.
* Polsku Bibliotek i d ram atyczna. Pod 

tym  ty tu łem  pojawiło się nowe wydawnictwo 
peryodyezne poświęcone narodowej scenie i 
przedstawieniom am atorskim  z szczególniej- 
szem uwzględnieniem artystycznych potrzeb 
naszych sfer przemysłowych, handlowych, 
mieszczańskich i maloraieszczańskich. Na 
pierwszy ogień puściła w św iat redakeya 
„Biblioteki" utw ór dram atyczny p. t. „Uto 
piści“ osnuty n& wielce żywotnej obecnie 
kwestyi zawiązania w naszym  kraju  na 
wzór zagranicy : „Związku chrześciańskieh
towarzystw  przemysłowo handlow ych- . U tw ór 
ten prawdopodobnie nada się wielce dla na­
szych tow arzystw  przem ysłowych, urządza­
jących  przedstaw ienia amatorskie a może i 
dla przedstaw ień na większych scenach. Ze­
szyty okazowe przesyła na żądanie redakeya 
„Biblioteki d ram atycznej- we Lwowie uiica 
Jagiellońska 1. 17*

Ze sfer a rty stycznych  wiedeńskich pisze 
p. L. S. do Kurj. warszaw.:

Na przedstawieniu sa’yryczuej komedyi 
Herzla „Nasza K asia- przyszło do awantury. 
Gdy na żądanie publiczności autor ukazał się 
na scenie, część widzów zaczęła energiozme 
sykać i gwizdać na kluczach, na parterze zaś 
pomiędzy sjonistami - dr Herzl jest pr^t- 
wódcą tego ruchu żvdows iego i nazywany 
jest dlatego „królem Palestyny- — a socjali­
stami zawrzała bójka zajadła O óż, nawiązując 
do wspominanej burzy teatralnej, Herman 
Bal r  w jeduym z tygodników potępił zwyczaj 
w yw oływ ani autorów podczas premiery i wy­
raził przekonanie, że ogół pisarzy scenicznych 
tylko niechętnie daje Ulgę temu zwyczajowi i 
wolałby pozostać w cieniu kulis, niż wycho­
dzić i kłaniać się publiczności. Podjęto ankietę 
w tej sp raw ie: Czu autor ma się ukazywać
publiczności, czy nie?

Z szeregu nadesłanych odpowiedzi zazna­
czam głos dyrektora „Deutsches Volkstheafcer- , 
Bukovicsa, który p isze : „Wydaje mi się to
całkiem natnralnem, że widz życzy sobie i 
pragnie osobistej znajomości z autorem sz'uki, 
i uważam w takim razie wyjście autora za akt 
należnej kurtoazyi. Ale wywoływać autora po 
to, aby go obrazić, to nie uchodzi w dobrem 
towarzystwie i autor lepiej uczyni, trzymając 
się zdała od towarzystwa, w którem postępo­
wanie podobue jest możliwe. Nio chcę zaprze­

czać nikomu prawa do sykania, prawa, które 
uznać należy, jeżeli się uznaje prawo do okla­
sków ; ale stanowczo sprzeciwiam się gwizda- 
nui i brutalnemu teroryzowaniu publioznośii. 
Wśród tysiąoa widzów łatwo wszakże o je ­
dnostki, lubiące skandal, za który odpowie­
dzialność spada na ogół. Dopóki za'em ogół 
nie znajdzie śroików na poskromienie źle wy­
chowanych w dzów, dopóty strejk jeneralny 
autorów byłby usprawiedliwiony".

Przeważna liczba autorów zgadza się 
istotnie na zmowę. „Nie będziemy nadal w y­
chodzili i k łaniali się publiczności!- — oto 
hasło strejkującyoh, z których jednak  nie 
wszyscy i nie często znajdow ali się istotnie w 
położeniu, zmuszającem  ich do tej fatygi. 
W ildenbruch pisze: „Dwie potęgi zniew alają 
autora do w yjścia przed k u rty n ę : publi­
czność i reżyser. Publiczność psuje sobie w ra­
żenie sztuki, n. p. dram atu  (historycznego), 
widząc autora we fraku lub w tużurku. I 
czy ta  publiczność myśli, że w owym jego­
mości, zazwyczaj zmieszanym, kłaniającym  
się na wszystkie strony, widzi istotnie „poe­
tę - ? Nie, to autom atyczna la lk a ; poeta, rze­
czywisty autor, pozostał za kulisami Reżyser 
zaś zmusza autora do wyjścia, bo to przydaje 
blasku premierze, bo to jakby  efektowny nu ­
m er program u. Ale trzeba znać stosunki tea ­
tralne B erlina i W iednia. Część publiczności 
przychodzi na premierę z przyjaźni dla au ­
tora, część z nieprzyjaźni, a część dlatego, że 
się spodziewa jak ie jś  „hecy“. W yjście autora 
przed kurtynę je s t  rodzajem  hecy.

„A jakąż  komiczną figurą  je s t zazwy­
czaj tak i k łaniający się autor — pisze autor 
dobrych sztuk ludowych — Karlweis. P a trz ­
cie, ja k i blady i n iezgrabny! To mówi sobie 
zawsze publiczność do ucha, litu jąc  się nad 
biedakiem - .

N atom iast Blum enthal oświadcza się za 
wychodzeniem autorów. „W iadomo przecie, 
źe zaczna część krytyków  upośledzona je s t  w 
tea trze  szczególną w adą wzroku. Są ślepi na  
powodzenie. A należy się obawiać, aby ten 
rodzaj ślepoty nie szerzył się epidemicznie w 
razie zmowy autorów. T rzym ajm y się tedy 
zw yczaju- .

W  samo sedno trafił A rtu r Schnifczler w 
swym liście: „Kochany Panie! Czy w yw oła­
ny au tor ukaże się publiczności czy nie, to 
zgoła je s t  obojętne dla dalszych losów sztu­
ki. Niech każdy postępuje w ej mierze, ją k  
mu się podoba: W kwestyach gustu  i nastro- 
ju  nie ma solidarności". N ajdow cipniejszy zaś 
z autorów młodoniemieckieb, Otto Eryk Hapt- 
leben, pis e w ten sposób: „Aleź kochany
p a n ie ! Chj7ba nie myślisz pan tego na seryo. 
Proszę pana:  t-j je s t  tak ładnie, gdy się w yj­
dzie na scenę, notabene, jeśli nas w yw ołują! 
Zakładam  się 7. paoem, źe gdybyś raz widział, 
ja k  ładnie sam wyglądasz, z ręką na wzru 
szonem radośnie sercu, nigdybyś nio wpadł 
na taki koncept.

Kto wie, czy nie m a racyi dobroduszny 
m onachijski satyryk, tak  ja k  m iał racyę Or 
brażony komik i kuplecista wiedeński, Koi> 
nau, który, zaproszony do baw ienia pryw a­
tnego towarzystwa, zemścił się w dowcipny 
sposób na niegrzecznych słuchaczach. Byli to 
przeważnie giełdziarze i bankierzy, którzy 
naw et podczas produkcyi nie ustaw ali w 0- 
żywionej rozmowie o „alpinach- i „kredy­
tach 1 ... Komikowi było tego ^reszcie  zadużo 
Zbiegł na  dół, przyniósł wykaz kursów g ie ł­
dowych: „Teraz coś, co panów zain teresu je!- 
i od początku do końca oddeklam ował su­
miennie całą kartkę cyfr.

Zaimprowizował tylko jąszcze w doda­
tku stylem giełdow ym : „Rynek niestety bar­
dzo ożywiony, usposobienie nieznośne!- Skoń­
czył, zabrał kapelusz i poszedł, gardząc ko- 
lacyą i honoraryum . Znalazł się w kropce.

(Tel. „Gaz. N ar.“)

W iedeń d. 25 lutego.
W Pradze zebrali się wczoraj posłowie 

Pergelt, B aernreither, Funke i dr. Schlesinger 
na naradę nad sform ułowaniem  postulatów 
Niemców czeskich.

P raga d. 25 lutego. 
P rezydent wyższego sądu krajowego w 

Pradze, w ydał na podstawie reskryptu m ini­
stra  sprawiedliwości z 6 stycznia b. r. rozpo­
rządzenie, które cyrkularzem  rozesłano do 
wszystkich sądów podwładnych. J a k  donoszą 
Rurodni Listy, w cyrkularzu tym  prezydent 
sądu, powołując się na rozporządzenia języ ­
kowe Gautscha, zarządza, aby sądy w okrę­
gach niemieckich urzędow ały wyłącznie po 
niemiecku, w okręgach czeskich wyłącznie po 
czesku, a w m ieszanych okręgach w języku 
stron. U rzędnicy sądowi m iędzy sobą uźywaó 
m°g^ jednego z obu języków  krajowych.

Sytuacya na Węgrzech.
(Tel. Gazety Narodowej).

Budapeszt 25 lutego. 
W ęgierskie biuro korespondencyjne za­

przecza doniesieniu, jakoby Kolom au Szell 
miał się wyrazić w ten  lub ów sposób o kwe­
sty i zatargu językowego w Austryi.

Budapeszt d. 25 lutego. 
W ęgierskie biuro korespondencyjne na 

oodstawie inform acyi z W iednia donosi: De­
sygnowany m inister prezydent Koloman Szell 
przybył dziś rano do W iednia i by ł u cesa­
rza na dwugodzinnej audyencyi. Szell refero­
wał cesarzowi sprawę swoich rokowań z opo- 
zycyą, a spraw ozdanie jego  zostało przez ce­
sarza p rzy ję te  do wiadomości. Szell również 
irzedłożył listę nowego gabinetu. P ism a od­

ręczne z dym isyą m inisterstw a Banffyego i z 
nom inacyam i nowych m inistrów  zostały ju ż  
ułożone i będą ogłoszone w  poniedziałkowem 
w ydaniu dziennika urzędowego. Szell dziś 
wieczorem wraca do Budapesztu, ale już w 
niedzielę na noc wyjeżdża znowu wraz z no
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Na wiosnę, nowości na suknie damskie poleca MAGAZYN SCHAYEROW we Lwowie.
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wym i m inistram i do "Wiednia, gdyż ju ż  w 
poniedziałek odbędzie się zaprzysiężenie no­
wego gabinetu  przez, ćesarza. W e wtorek od­
będzie się posiedzenie p a rty , liberalnej, na 
którem  przedstaw i się nowy gsbinet. P rzy­
puszczają, że posiedzenie sejm u dla zapre­
zentowania nowego gabinetu  odbędzie się już  
we środę.

Demonstracye.
(T el. „Gaz. N a r.“)

P ary ż  26 lutego.
Rosyjska deputacya w o jskow a, która 

przybyła na pogrzeb Faura, uda ła  się wczo­
ra j na imentarz Pere Lachaise i złożyła na 
grobie prezydenta dwa wieńce, jeden  od eara  
drugi od Rosyan, dekorowanych orderem 
francuskiej legii honorowej.

W czoraj odbyła się pod przewodnictwem 
prezydenta Loubeta rada gabinetowa, pą któ­
rej Loubet odczytał pismo dziękczynne, wy­
stosowane do m inistra w ojny Freycineta z po­
wodu wzorowego zachow ania się wojsk ga r­
nizonu paryskiego, podczas pochodu pogrze­
bowego.

£ Pary  ż 25 lutego.
Ambasador konstantynopolitański Con­

stans p rzy ją ł kandydaturę ną pr.ezyder La se­
natu  i w yjechał wczoraj wieczorem z.e stolicy 
turec k je j.

Paryż 25 lutego.
Jei =rał R oget przedłożył prefekto w po- 

licyi protokół, uzasadniający aresztowanie de­
putow anych Derouleda i H aberta.

Onegdaj aresztowano w ogóle 200 o- 
sób, a  130 z nich wypuszczono ^ k ro tce  na 
wolność,

P ary ż  26 lutego.
Szef policyi bezj ieczeństwa publicznego 

rozpoczął wczoraj rewizyę w lokalu ..Ligi 
patryotyczneju. Szafy pootwierał sprowadzo­
ny ślusarz. Rewizya prawdopodobnie zajm ie 
wiele cząsu.

Człpnkowie komisyi wybranej przez biu 
ra  izby deputowanych skłonni są dao zezwo­
lenie na ściganie dep. Deronlede ' Huberta.

R tm isy a  w ybrała Sauzeta sprawozdaw­
cą i poleciła mu za: az na wczorajszem wie- 
ozornem posiedzeniu złożyć sprawozdanie. Od 
w yniku śledztwa zttieznem będzie,czy pomieme- 
ni deputow ani zostaną oddani sądowi policyi 
poprawczej, czy też postawieni będą przed 
sąd przysięgłych, albo też przed trybunał 
Stanu.

Peryż 25 lutego.
Pemimo zakazu członkowie Ligi patryo- 

eyoznej zebrali się wczoraj na ulicy Saint Paul, 
przyczem zaszły drobne przekroczenia. Dwóch 
pzłonków opierających się rozkazowi oficera 
policyi, aresztowano.

P aryż  d. 25 lutego
K w estya przed jak im  sądem staną de­

putowani Deroulede i H abert zależy od kwa- 
lifikacyi ich karygodnego czynu, mianowicie 
od tego, czy zbrodnia będzie sądzona na pod 
stawie artyku łu  26 ustaw y z 12 grudnia 1893 
roku, czy też artyku łu  87 ustaw y karnej.

"W pierwszym  w ypadku obaj ci posłow e 
stanęliby przed sądsm  przysięgłych, w dru­
gim wypadku senat ukonstytuow ałby się j a ­
ko trybunał państwowy, k tóryby ich sądził. 
Przypuszczają, żc Deroulede i H abert oświad­
czą, iż chcieli wywołać zmianę form y rządu 
w drodze plebiscytu. W  takim  razie byłby

kom petentnym  trybunał państw ow y. A rtykuł 
25 wspomnianej ustaw y orzeka, że każde we­
zwanie zwrócone do żołnierzy, a m ające na 
celu odwieść ich od  obowiązków, ma być ka­
rane więzieniem od 1 do 5 la t  i grzyw ną od 
100 do 3.000 franków. A rtykuł 87 ustaw y 
karnej powiada, że każdy czyn zm ierzający 
do obalenia rządu, albo zm iany form y rządu, 
przez podburzanie obywateli przeciw wła­
dzom, ma być karany  deportacyą.

Deputow any Millevoye został puszczouy 
na wolność i stanie tylko prawdopodobnie 
przed sądem nolicyjnym  z powodu obrazy a- 
jentów  policyjnych.

P ary ż  d. 26 lutego.
W  przepełnionej izbie deputowanych 

prezydent Desc-hanel zawiadomił wczoraj po- 
słow, że otrzym ał od jeneralnego prokuratora 
pismo z prośbą o pozwolenie na sądowe ści­
ganie deputow  nych Deroulede’a i H aberta. 
(G łosy : O dczytać!)

Deechanel odczytał dosłownie to pismo 
wedle którego jenera ł donosi, że banda, na 
której czele stali Deroulede i Habert, p rzy łą­
czyła się do brygady Rogeta, a część je j 
w targnęła nawet na dziedziniec koszą: owy. 
Deroulede i H abert przemawiali do oficerów 
i mimo kilkakrotnych wezwąó w zbraniali się 
opu cić koszary.

Gdy ich aresztowano, oświadczyli, że 
chcieli wojsl p popchnąć do ruchu powstań­
czego w tym  celu, aby republikę parlam e’ .- 
tarną zastąuić republiką plebiscytową.

Jeneralny  prokurator żąda pozwolenia 
na ściganie sądowe obu posłów, k tórzy usi­
łowali odwieść żołnierzy od ich obowiązków. 
Deputowany Castellin zażądał, aby H aberta 
i Derouleda prowizorycznie wypuszczono na 
wolność. Zapewniał, że przyw iązanie do rze- 
czypospoliiej je s t  u nich obu wielkie i nie 
wierzy, aby jego przyjaciele chcieli istotnie 
popełnić taką zbrodnię, jak ą  im zarzucono.

Prezyden t ministrów Dupuy oświadczył, 
że spraw a ta  musi być załatw ioną ja k  n a j­
rychlej i dom aga się, żeby izba natychm iast 
w ybrała komisyę któraby zaraz izbie przed­
łożyła sprawozdanie. (Oklaski).

D eputowany Lassies, nacyonan s ta ,  rzekł, 
że towarzyszył Derouledowi i Habertow i aż 
do bram  koszar, zażądał w.ęc, aby i jego 
ścigano

Prezydent Deschanel przerw ał posiedze­
nie izby, aby biura izby m 3gły wybrać ko­
misyę

P aryż  25 lutego.
Izba deputowanych zebrała się Wczoraj

0 6 wieczorem, a na posiedzenie przybył ta­
kże wypuszczany z aresztu deputow any Mile- 
voye. Sauzet jdczytał sprawozdanie, w któ- 
rsm  powiedziano, że kom isja zgadza się, j e ­
dnogłośnie na sądowe ściganie Deroulede’a i 
Habertfa, oraz na zatrzym anie ich w wię­
zieniu.

Sprawozciini a dodaje, że gdyby spraw­
dziły się przetoczone fiakta, wówczas postę­
powania tych deputow anych okazałoby się 
zamachem na jepubłikę i obrazą armii, prze­
ciw czemu naljżałoby wydać ja k  najsurowsze 
zarządzenia, (ddaski.)

Deputowały C astel m  zgodził się na są­
dowe ściganie, m niema bowiem, że Deroulede
1 H abert sami ię tego dom agcją.

Deputowa.y Millevoye oświadczył, źe nie 
leży w charalterze tak  wi dkiego patryoty  
ja k  Deroulede thęć usuw ania się przed odDO- 
w iedzialnością,iie rozumie wszakże, ja k  m o­

żna ścigać i prześladować najlepszych  oby­
wateli, a puszczać płazem przew inienia ludzi, 
k tórzy knują  spiski z obcymi państw am i prze­
ciw republice.

Zażądał w końcu prowizi rycznego w y­
puszczenia na  wolność Derouleda i Heberta. 
Temu wnioskowi sprzeciwił się rząd, poczem 
izba dała  up ;w aźn ; snie do sądowego ścigania 
obu posłów.

W niosek Castellina odrzucono 438 gło­
sami przeciw 109 na tern posiedzenie za­
mknięto,

Paryż  25 lutego.
Derouleda i H aberta przywieziono wczo­

raj o 6 wieczorem do więzienia i oddano sę­
dzi. mu śledczemu.

P aryż  25 lutego.
Figaro donosi, że przy wczorajszej rewi- 

zyi w lokalu „Ligi pa tryo tyczneju znaleziono 
wielce kom prom itujące papiery Mianowicie 
m ają  to  być listy  do jenerałów  i wyższych 
oficerów, wzywające ich do zdrady stanu. 
W czoraj wieczorem przesłuchano deputow a­
nych Derouleta i H aberta. Obu zawiadomiono, 
źe wytoczonem ma być przeciw nim  oskarże- 
n e o podburzanie wc "ska do buntp.

P aryż  d. 26 lutego.
W czoraj po godzi nę 11 w nocy zgrom a­

dził się tłum  ua ulioy „Saint P au l“, policya 
zarządziła liczne aresztow ania, nie przyszło 
jednak  do żadnego poważniejszego v rpadku.

Dep. Milie^oye wezwał swoich przyjaciół 
politycznych, ażeby ze względu na D3roule- 
dea i H aberta zachowa1 spokój

Telegramy j islefeimity.
Y 'ie d e ń  25 lutego. 

„N. W. Abendblatt“ otrzymał telegram 
z Kopenhagi o sensacyjnym artykule tam­
tejsze „Politiken“, którego treść jednak 
sam uważa za nieprawdopodobną.

W artykule tym, ogłoszonym na pod­
stawie informacyj rosyjskich, powiedziano, 
że car Mikołaj już od szeregu miesięcy 
nie bierze udziału w rządach, lecz, że za­
miast niego sprawuje rządy faktycznie 
wielki książę Michał,

Stało się to już po ogłoszeniu pierw­
szej noty w sprawie rozbrojenia, a jako 
powód usunięcia się cara podają nadwerę­
żony stan jego zdrowi ' oraz intrygi pro wa- 
arone w najbliższem otoczeniu1 cara.

t łe r l in  25 lutego. 
Parlament niemiecki uchwalił w czo­

raj preliminarz urzędu sprawiedliwości 
oraz urzędu państwowych kulei żelaznych, 
poczem obrady zamknięto,

iii o ditia 25 lutego. 
Strzelcy filipińscy strzelali wczoraj 

na .całej linii do Amerykanów. Jeden ame­
rykański podporucznik i 3 żołnierzy ian- 
nych, jeden zabity.

I i« ii > n 25 lutego- 
Angielska izba gmin odrzuciła w czo­

raj 167 głosami przeciw 58 wniosek Mor- 
leya, protestujący przeciw polityce rz du 
w Sudanie. Wnioskodawca chcąc zamani­
festować swą nieufność d.0 rządu, doma­
gał się skreślenia z kredytu dodatkowego 
ministerstwa tyojny 100 funt st,

T V w z y n g to n  25 lutego. 
Generał Otis doniósł z Manilii, że 

powstańcy zos-all pobici na głowę. 500

ludzi zabitych i r# u nych a 200 wziętych 
do niewoli. Straty Amerykanów małe

f z tu k h o lm  25 lutego.
^ , Dfdsingsforsu donoszą, że członko­

w ie sejmu i obywatele helsm gsforscy usi­
łowali przeszkodzić publikacji przez senat 
cesarskiego orędzia rusyfikaćvjnego, tyczą­
cego się powinności służby wojskowej, 
tak długo, dopóki car Mikołaj nie zosta­
nie ? oinfonnowany należycie o istotnym 
stanie rzeczy w Finlandyi. Generał-guber- 
nator Bobrikow zagroził na wypadek prze­
szkodzenia publikacyi ogłoszeniem stanu 
oblężenia, po ezem senat uchwalił publi- 
kacyę.

D żib u tt i  25 lutego.
Król Menelik wziął rasa Mangaszę do 

niewoli i wrócił w towarzystwie rosyj­
skiego generała Leontiejcwa do Adisa- 
boba.

S z to k h o lm  25 lutego.
Dziennik „Afterbladet“ donosi z Hel- 

singfors. że poruszono tam myśl, aby sejm 
finlandzki zaniechał obrad naa przedłoże­
niem wojskowem, z powodu, iż car odmó­
wił przyjęcia u siebie prezydyum sejmu. 
Wzburzenie w kraju wzrasta coraz bar­
dziej : ludność zamierzą przybrać żałobę 
narodowa.

— F rank  u r t  dnia 26 lutego. G iełda 
wieczorna: Austi kredyty  231-40, kolej pań­
stwowa 154-20. a l p i ny— , Disconto 203-60, 
L aura  -  .

dział ekonomiczny.
— W iedeń 25 lutego. (Telegr. Gaz. Nor.) 

Dziennik rozporządzeń m inisterstw a kolejowego 
ogłasza udzielenie koncesyi sześciomiesięcznej 
na  podjęcie technicznych robót przygotow aw ­
czych inżynierowi cywilnem u br. Lubieńskie­
mu we Lwowie wespół z przedsiębiorcą bu­
dowlanym Berggriinem  dla budowy kolei nor­
malnotorowej lokalnej ze Lwowa przez Znie­
sienie, Krzywczyce i Lesienice d '' W innik z 
odgałęzieniem  z Lesienic do Łycz&kowa & 
stam tąd do dziewiątego kilom etra kolei Lwow­
sko czerniowieckiej.

W iedeń 25 lutego. S tatystyczny w y­
kaz handlu  zagranicznego A ust. o-W ęgier za 
miesiąc styczeń b r. stw ierdza, że przywóz 
wynosił ogółem 65 milionów złr. tj. i 0-8 mi­
liona więcej niż w styczniu r. 189P — eks­
port zaś 63-7 milionów złr tj. o 9-9 miliona 
więcej niż w roku ubiegłym . Passyw a b ilan­
su handlowego wynoszą przeto 13  miliona, 
podczas gdy w styczniu r. wynosiły 10-4 
miliona złr.

Wiadomo ątełdawe
W ied eń  dn ia  25 lutego. (T elegram  Gaz. N ar.“ . 

Z am knięcie g iełdy  o godzinie 2 m in n t 3o po po łudniu . 
A keye zak ład  k red . 37012, w ęgierskie zakład , kredyt. 
398-25, A nglooanku 159 - - ,  U nionbanku 323-— , B a n iu  
dla krajów  koronnych 247-75, B ankvereinu  279-25, Bodeu- 
c red itn  481-—, Gal. B anan  hipot. — ■—, koleji państw o­
wych 36l"12, kol. południow ej 66’50, sram w aju 558.50/ 
kolei E lbe thal 2b5\50, kolei pó* -ocnej 347-—, kolej czer- 
niow iecka 293 50, a lp iny  242 90, R im a M uranya  328 '—, 
pragskiego tow. el 1178-—, fabryk i b ro n : 233"— , tu rec ­
kie tytoniowe 135 50, oblig. węg. indem niz. 96-65, en ta  
majowa 101 40 au sfr. ren ta  Koronowa 101-70, węg. ren ta  
koron ,wa i01-70, 5<5 1. listy  tow. kred . ziem. 97-70, 4 -pro- 
ceni lis ty  banku krajów . 98-—, 41/j-p ro c jn t. lis ty  banku 
krajów . 100-80, 4 -p rocen t. lis ty  banku h ip o teczr. 96-75, 
4*/a-procen t. lis ty  banku  hipoteczn. 100-25, 5-procentow e 
lis ty  zast. b - -k . h ipoteczn. 110-—, 4 -p ro cen t gal. o lig , 
prop inae. 98 25, 4 -p ro cen t ga l. poż. k ra  z r .  1893 97-40, 
4-próeent. pożycz, m. Lw ow a 94-30, losy  tu reckie 62-30, 
m arki 58-95, rn b le  127-35.

— B r!In dn ia  25 lutego. Zam knięcie 
giełdy: Banknoty austryackie 169-55. Sp iry ­
tus 40-80 marek.

— P aryż  dnia 25 lutego. Zam knięcie 
giełdy: Trzyprocentow a ren ta  103 85. Mą na 
44 30.

Z rynków towarowych.
K ra k ó w  d n ia  21 lutego. 

S praw ozdanie z targu  zbożowego n a  K leparzu .
Powodu zapustów  żydow skich po jaw iła  sie  na  

ta rg u . n a  K leparzu tylko bardzo m ała  . ość 
r? a t®g0 zadne miększe tran tak e y e  m iejsca nie 

m iary t^eny u trzym ały  się niezm ienione.
na Q.uf łaeo“ ®;, pszenicę b ia łą  9-10 do 9-55 z łr., czerwo­
ną 9 10 do 9-70 z łr., zołtą  9-10 d 9’65 z łr., żyto 7 '90 do 

b row arny 6-75 do 7 5 0  z . . .  na  k ru p y  
6 25 do 6 50 z łr., owies 6‘30 do 6-60 z łr., rzepak - - - d o  

z tr., konicz czerwony — do — złr. ,  b ia ły

ko za 100 kirogramówUkUrU<łZa d ° ^  W 8ly,‘ -
B ank galicy jsk i d la  han d lu  i p rzem ysłu .

44 ie d e ń  d n ia  25 lutego.
Notowano wczoraj pszenicę na  wiosnę 9-73 do 9 74

r es T I  t „ V e8ir - ' -  d0 na  wiosnę 8 :12do 8.13, k u k u ru d ia  na  m aj czerwiec 4'93 do 4'94, owies 
na  wiosnę h l o  do 6-11, rzepak  12 20 do 12.30, olej rze­
pakowy n a  czerw iec 33 — do 34-—.

T endencya silna .
P ogoda: piękna.

B u d a p e s z t  d n ia  25 lutego
Notowano w czoraj pszenicę na  m arzec 9-83 do 9-87. 

na  kw iecień 9‘59 do 9-60, żyto na m arzec 7-92 do 7.94, 
Kukurudza na  m aj-czerw iec 4‘65 do 4-67. owies ua ma 
rzec o 77 do o-78, a L , na s ty czeń -k w iec ieu — ■— do —•—, 
rzepa* 12-15 do 12-25. ’

Popyt na  pszen icę, dobry.
T edeneya słaba.
P o g o d a : zim no.

Przyjecuali do Lwotsra.
Dnia 25 lutego.

Hotel Europejski. G. Lisowski z  Katwa- 
ryi, dr. T . Milewski z Horodenki, dr. W ą- 
growski z Czortkowa, K. D am pf z P«sztu, dr. 
E. G ladyszort i dr. A. Swistoń z Tarnopola, 
B Gorczyński z Krakowa, dr. M. Lówi z N i­
ska,, St. Swierczyński z Krakowa, dr. A. I łą -  
czka z Krosna.

I f a d e s ł i b u e .
' f *  t j  rubrykę redakeya nie odpowiada •.

'.Szalbierze ciągle czuw ają uad tern i śle 
dzą jak i produkt zasłużył na  wzięcie i rozpo­
w szechnienia i w ten  moment rozpowszechnia­
j ą  naśladownictw a i fałszerstw a takowego. 
Tak sie rzecz ma z Sancalem; lecz młodzież 
wie o tern dobrze, źe jedyn .e  ban tal Młdy 
skutkujd w 48 godzin bez żadnych bólów 
w  krzyżach i bez ro stra jan ia  żołądka.

Pensyonat leczniozy
Ł > r .  E B E E S A .

w Abbazyl (W illa Ayram) 
położony Lad morzem, łazienki hydropatyczne, 

.komfort, kuchnia polska.

P r a c o w n i a

ilWMUp I
oraz n a jle p sza  m etoda

Nauki kroju francuskiego
pod Annf:

Marya Waśniewska
Lwów, ul. Lelewela L 6.

WsKelkte . lecenia mlatwia jak najpunktualniej.
Pr§y tamowieniach t prowincyi uprasta s»f o prtytŁa- nit dobrte eiacego Btanika, długości prtodu tpodnity i objętość w kłębach. — Dla dzieci i wiek, ohjątośi w patie i piersiach., długość od wstycia kołuierta prtodtn,.

Fa ćądasle prób U  s u te  r / j  U i ie f ó  i ih b o  — Irarce.

Zarząd dóbr Osiek
poczta Oświęcim dworzec 

polec*

do siewu wiosennego
hpczm lei „ C h e y a lte r"  po 10 złr 

Owlel« l{ycb'liku w e ie s u y  po 9 złr. 
O w ies „ E ls e n b e p g e r“  pbźny  po 9 <łr 
O w lr- ,,P r o g r e s 4 ś r e d n i 'p o  n złr. 

łS 100 k ilo  loec staeyu Oświęcim

Ziem nla lii Iłoikowbklego
„Lei h u i „ T o p a s“ w cjteąne, „ G r a t lu “ , 

„ P lu e t“ , „ T a c z a łu -  póżue.
Cepa zit m uiaków wedle zam óniunej il ści. 

Również poleca:
3 - l f t u i e  k a r p ie  „ R r o c z k i“

do zarybienia stawów.'

Klaczki i ogierki
trzyletnie i młodsze na sprzedaż 
Także starsze klar ze irebne. Za­
rząd dóbr J^blonów p. Suchoslaw.

L. 15 6 9

W jednym z większych miast 
Galityi jest

do wynajęcia
na firmę dobrze sytuowaną, bar­
dzo piękny, w punkcie frekwen 
eyjnym położ <nj

1 « D  ftk k , »  1
składający się a dw^oh dużych s»l w pa 
trrze , a 4 dużych pokoi na  I. p iętrze. .Ła­
skawi ig ło  enia uprasza  się p i d :  W. K. 
999, Rndolf Mosse, Wiedeń. 3497

W  celu wybudowoiiia pubba- 
nego lojazdu kolejoa-ego od ła- 
cyi Kubków-Mierzwi i* ■ do nj 
steczka Kulikow na linii klei 
Lwów-B.łzó ! (Tomaszów) w <u- 
go^ci 2 kilometrów 900 mti na  
podstawie plan u w i kosztoryów 
przez W ysoki Wydział kra iry 
reskryp epa z dnia 15 czer"-ca ^98 
1 34776 zatwierdzonych, rozpru­
je  się niiiiejszem publiczną ąy- 
hiacyę, która się odbędzie dniś28 
marca 1899 o godzinie 12 w io- 
łudnie w lokalu Rady powiatt^ej 
w Żółkwi

W arunki licytacyjne, plai) i 
kosztorysy przejrzeć możnt whn 
celaryi Rady powiatowej w >ł 
kwi w godz nar h urzędt/wych 

Oferty należycie ostemplowiL 
i zaopatrz one w wadynm l*/« 
ceny fisk- lnej. r aleźy wnosido 
Wydziałn Rady p wiatowej w ił 
kwi najdalej do dnia 20 maia 
br. godziny 12 w po łudce .
Z Wydziału Rady powiato^

w Żółkwi,  d n ia  15 l u t e g i  1899

Kazimierz M l
sp e cy a lis ta  mechaniki cyklowej 
i ślusarstwa galanteryjnego, wy­
konuje wszelkie tego rodzaju ro 
boty oraz nikluje pałasze, ostrogi, 
łyżwy itp. r- sposób zagranieztiy.

Lwów, ulica Kręta 5.

Stary Cognac
i wina własnego chowu, dostarcza od uiy- 
pierwszej Jak< ii opłatnłe 4 butelki ia 6 złr, 
albo 2 litry za 8 m.odj 8 Utr- 4 -fi, 
90 eont. B e r »Tk* ”U v*lrłaścicir 
dóbr, zamek 8olltr"*i przy (  tabltz i dtrry

Agencya pan. Zaleskiej
ulica Apennins 4, 4tf Paryżu

stręczy i dostarcza Guwernant k 
z paten la ml naukow ym i, Bon do 
usługi Francuzek i Angielek. — 

Prosi o frankowanie listów.

P r i m a  z  S a a z ’u

sadzonki chmielu
Kiełków i nie ^ugwuiantownue, G o lil l e , 
baehtbaler 6 z łr.. m f-jskie SaacKi- 
7 z łr. z* 1000 sztuk dostarcz 
t  n a jlep szcg ’ składh : A. L. Ste) 
Huliienfleschaft in S aaz  (B obm en

K rop le  do zebó V

fCHirrr§ MARKI

do furbowuniu siwych włosów,
wynalazku

A. Maczuskiego, w w iedniu
hurtow nie 1 1 1 /2  E r d b e r g e r l & n d e  U
częściowo I .  K d r n t n e r s t r a a i —  2 2 .

E kstrak tem  tym , k tó ry  w yrabiany je s t  
z zielonych łu p in  orzecha w łoski. »o, 
najłatw iej i najpewniej farbować m ożna 
siwe włosy n a  ko lo ry :_ blond, szatyn, 
b runatny i czarny; nadając włosom na j­
dalej po 15 m in. kolor w łaśr:wy tak, ze 
kolor ten  przy my u nie schodzi.
1 u u k . e t  '  a k tu  o rz e c h e w . zł;.
*/« n „ » D- J- W
l  s f o lk  p u p iu d y  o m e e k o s  ę j  ,  »•-
„ « ą n », .
l ,  uafeon  o le jk u . oi-zęęlM»w'- »
V*. „ igO n

e SB x  a c  ac a s  sc  a s  ae  ae  ae ae  i i  a c  x  a s  z£  x  a s  x  a s  se  ac s m

WINCENTY KUCZABIŃSKI S
Lwótr, ul. Kopernika 2. | |

D R O G I  K R Z Y Ż O W E  i
p ł a s l s o r z e ż  T o y .

14 s tacy j z figuram  i »łem m alowanem  w ko­
l c a c h  n a iu iiilny -h  (pnlychrom ow aro), m icj-cam  
prawdziwem złotem złocone w ramach zfr. 38C 

14 stacy j drogi krzyżow ej z ram».mi na b la ­
sze lub na  p łó tn ie , ręcznie malowane w n a tu ­
ra lnych  koloiach z ram ą i krzyżem od z łr . 160 

14 s ta cy j d r rg i krzyżowe., /  ram am i , n a c ią ­
gane na p łó tn ie , z ramą i krzyżem  od zł. 56 .

Stacyj oiejuem i farbam i drukow ane wraz 
z krzyżem  i ram am i 14 z łr. i wyżej.

14 s tacy j t j .  14 obrazo w ręcznie malowanych 
n a  płó to ie lub ua blasze bez ram.

14 stacy j drogi krzyżow ej, oleodruki od- złr 
2-2 , 3’— , 10 — , 15-— i wyżej

l>ru!kt p a r a R n lu e
| (  Cenniki g ra tis  i franco . Mu p ięk n y m . t,/w a ły m  t  g ru b y a i  p a p ie rz e .

l : x a c 8 C » a c a E 3 e a c 2 : s a s a e & ^  ac a c a c a c a c a c a s  a c a l

3458

daw niej Llton zwane) uśm ierzają m . 
miast ból zębów. Flakon 40 i 6d c 
Lwowie w aptece P . M ikolascha, w Sr- 

■ u w a p tece .) . Drągi.wskiigo 1 'VeJ ty-

Zygmunta Buck -  aP*- 
...cizie m ateryałow  Al. Hubnera. 

_ _  ■ Przy  kupnie zwracać wagę aby 
Ek° '•akt orzechowy by ł wyrobu A. Maczus- 
kiego, gdyż znajduje się wiele podobnych 
podrabianych preparatów .

K. uurt k. IiiteiK laiiK  tle s  11 C<»r|ł«.
~Nr .  900

A V Z S O .
Wege-a Yerkauf von Kleić sammt Koppich findet am 

2.7 F e b r u a r  1899  bei den Militar-Verpflegs-Magazinen in 
Ozernowitz, Lemberg, 5tanisl.au und Zl'oezÓ4\r, dann bei dem 
Militar-Verpflegs-Filifil-Magaziiie in B rzeżany, ferner am 2. 
M arz 1899  bei dem Militar-Yei-pflegy-Filial-Magazirie in Tar­
nopol und am 5. M iirz 18$& bei dem Militar-Verpflegs- 
Piiial-MagaziRe in Kolomei, jo eine Licitation statl.

^ r 'en  biehersteUnng der Abnahme der vc a 1. Marz 
bfc ^ ncie Juni 18,9-9 abfaiienden — von den Liandwirten óu 
den fur dies.elben festgeseizten Preisen nicht abgenońńńenen, 
Kleie saramt Koppicb findet am 7. M Srz 1899  bei den Mi-  
litar-Vepflegs-Magazinen .n Czernowitz , Lem berg, Stanislau 
■und Z ło c z ó w  óffentliche Yerhandiung statt.

Die naheren Informetionen konticn bei allen yorgenann- 
ten Militar-Yerpnegs-AnstaLtn, eingeholt werden.

V o n  d e r  k .  u n d ,  k -  I n t e n d a n z  d e s  1 1 .  C o r p s .
Lemberg, am 11. Februar 1899.

Ł e ś n :  c t w o  Z a s s ó w
(o- j. ZassbW stacya kolei i telegr. C m l)  wysyła za zaliczką nrtej poiane 

n s i ^ i l o n a  l e ś n e :
[ Sita 
I kietk

i Hun
zir.

Jodła P in u s  ab as . . . .  
Limha P inus combi ra . . . 
Sosna pospolita P .S ih e s t r is  

„ cza rn a  P A ustnaca 
„ am eryk P .  S iro b u s .

Mvurzew P. l a r i x ...................
Św ierk  P. p i c e a ...................
Akacya R obinia po . . .  . 
Buk F u gas sin-cs^ris . . 
B rzoza B etuU  alba . . . .  
Dąb Qu“.re.us pedune . . 
Głóg 0  ra t-g u o s mon. . . .

SO°/o
■ 5%
45°/o
80°/o

|—-20
-3 9  
! 80 
1 20 
3 20 
1 —  

-•60
— 30 
—"25 
—-35
— 0-5
— 15

Nazwa u  mi
n  rłr.

Grab C arpinus b e t..................
Iglicznia ..lad itsch ia  . . . 
Jasion  F raz in u s c-xcel. . . 
Jaw or Acer pseudopl.j .
Klon A cer p latano id  . . . 
Olcha lżarna A lnus gl. . .

„ b iała A lnus m ear 
O rzer czarny Ju g lau s  nigra
Wiąz U lm uf 'O anp ..................
Żi. i.jw iec sp a rtiu m  . . .
Jab łk a  z ia r n ó w k i ..................
Gruszki ziarnówki . . . .

-•20
— 25
— 15 

25
- 2 5

—  J5 
1-—

- • 2 5
— 30 

- 4 0
1- - 
1 50

< enn ik  : Sadzonek le śn y eh . D rzew  p. rk<>wycb,  Krzewów 
ozdobnych i ro śliu  puąeycii przesyła darnuo i opłatnie

Zarząd leśny Zassów  pod Czarną.
348

M

t)

i
o
U

Na bieżącą porę poleca się

KOKS
jako najlepszy i najtańszy ma- 

teryał do celów kowalskich 
i opału.

Przy odbiorze najmniej 5 centn. — 250 kg. za 
dostawę do domu nie liczy się .‘1465

Zarząd Zakładu jazow ego miejskiego we Lwowie.

?!
0
?!
os

la ja m  jo
BTOH7

począwszy od 90 ct. -  komplet^ # do zawieszenia pieca taliiyka

poleca fabryka wózków, koszów i mebli bambusowych
A K O N C E W IC ZA , L w ó w ,  A kad em icka  5

C - n n l b i  S l t t . i t r o w o . n o  g r a t l a .

J7(BRISTOFA WE LWOWIE
ulica. J a b ło n o w s k ic h  9.
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KSIĘGARNIA KATOLICKAir? w ł i i .  n u  mm.
w Krakowie, Rynek 30

o trzy m ała  i poleca dziełko świeżo w yda­
ne pod ty tu łe m :

Fi V
czyli

we ws
praw dziw e zdarzen ie  z naszych czasów 

opow iedział dla w ło śc ia n , ludu robotni­
czego I m ieszczan

IZ Y D O R  P O E C H E .
Cena egz. 72 groszy poeztą o 10 gr. więcej

DROBNE OGŁOSZENIA
po 1 e t. oa wyrazu.

Do racyonalnego pielęgnowania ust i zębów

OCALYPTUS WODA DO UST
A u s tr .-W ę g . p a te n t .  — M e n tlo n  h o n o ra b le  P a r i s  1878.

Tam że rów nież do nabycia : o . i  k .  u p r z .  P c a t a  d o  D r .  C .

A ntisepiyczna, usuw ająca odór z ust

X ) r .  O .  M E .  F a b e r a
skarza ś. p. c?s; rza  M aksym 'li mi* I. etc. 
Skład g łów ny : Wlen, l i B auernm ark t 3. 

Składy - (w szy stk ich  a p t e k a c h ,  d r o g u e r y a c h  i perfum eryach.

F a b e r a .  2742

Artystyczno - stolarska
P r a c o w n i a  3480

IIEBIŁ1 iifflic y
Lwów, ul. Kopernika 3

wykonuje wszelkie roboty w zak res s to la r­
stwa wchodzące po najn iższych  cenach. 
.Również przyjm uje zam ów ienia z prow inoyi 
wykonując takowe w najk ró tszym  czasie.

L A T A R N IE  po-C iow e para  po z łr  5'50 
7 —, 8-— , .10 —, 12-—. L a ta rn ie  go 

sprd',rsi-.ie naftow e i olejne po -złr. \"50, 
2 — , 2-S0 i 3 — , Poe iodnie naftowe po 
z łr. 2-i0  i 3-— poleca P io tr Chrioąstowski 
h a n d ti ieJozny we Lwowie, plac K ap itu l­
ny 1 (naprzeciw katedry).

Lwów, po.eca wszelkie 
łn e tru 2 z ie& .ta  i t i z y -  

- t a e  . s^m ogrające. Cenniki bt. pfatnie.
1 Ka rasik

 --------- --- N iU -v  , u k to r  zae.'jłaiiy , do
U l wzięcie. Tdiższa w iadom ość w księ­
g a rn i, piać K ap itu  ny.

B IU R O  m iędzy  n a ro d o w e  dla sp ra*  pa 
tentcwycii i przem ysł-w y - h S. Dzban 

ski; in ży o iir, Lwów, Akadem icka l i .

H
W u  l t »  y  l c  *

ączkl cukrowej, 
syropu i 
deztryny

według najmowego ly a rin ra tieo a  systemu,

iu k ł» il Rkrumuy, 
znakomite faorykaty "S"
Spei aine przedsięb iorstw a u rządzeń  

I przebudowy f a t r y k  krochm alu
U H L  A N O ,  L i p s k .
Prospekty gTł*ji. ^451

Suche zielone jarzyny
zielona faso lka, groszek cukrowy, szpinak 
itd . tak  dobre ja k  św ieże jarzyny  duszo  
ne owoce Morele, b rz jsk w in .e , g ru sr ' i 
i td  na kom poty i do logum in znakom ite. 
Kompoty. M armolady angielskie. A ngie l­
skie pasztety m iesne i rybue, jako) p ro ­
w iant d la  turystów  i myśli yob. Konser­
wy m ięsne I itr1 zup A rty eu ły  spożyw cze 
d la  d z iec i, chorych i rekonwalescentów .

I. Sclieinbergera M n  i Syn, Wiedeń.
S k ła d y !  VII., M arlah llfe rs tra sse  4 0  i I ,
L aurenrberg  3. Magazyn i k an to r: VII, 

M aru b ilfe rstirasse  40.
Proszę zażądać cennika. Odp w h d .ia ln i 

odprzedawcy wszędzie poszukiw ań'.

K IO  C H C E T A N IO  anonsować w dz ien ­
n ikach

„lB ipre-a“
raczy się zgłosić do B iura 

ul. M .ek ewieza 22.

P i e g i
plam y w atro tian e  i in c e  nieczystości cery 
hiki__ w 7 dn iacu  bezpowrotnie po uży au 
D r .  C h r l a t o f f ’a  znakom itego nieszkodli­
wego A m b r a o r ś m e .  P raw dziw y tylko 
w zielonych zapieozęt-^wnrych oryg inal­
nych słoikach po ŚO ct. Główny skład dla 
Lwowa w aptece pod .S reb rn y m  Orłem " 

Z y g m u n ta  E u - s e ra ;  w Krakowie w aptece 
W. Redyku i E . Hellera, w Brodach w a p ­

tece Leona K allim . 3498

Pasztet strasburgski
z gęsich wątróbek z truflam i po 2 z łr. za 

funt, bez trufli po ztr. 1 cli za tu n t.
Zarząd aworu Łapszyn-Brzeżany

okrągłe już  od 
e g i e i l l A t r  1-iOCO złr. nyże. 

s i t  w Ta t-udowniczy F. S tepanek (P raga- 
Sm icccw 881). < sz- zędnosć w opale z gó 
rą  2 z łr .  na  100 złr. Dachówki ju ż  od 
4" zł. za lt 00. W łasne cegielnie w Rze- 
poryi pod P ra g ą . 3444

Miód t la Malaga
krraoyjny, duża szampańska 1 zł. 
dwie flaszkt pocztą, poleca handel

JaLa Bodnara
Lwów, Akademicka 32.

(■ M M aaG B eaB cakB

L w o w s k a  F i l i a

Towarijstwa l l ia jn e g o  M j t u
w  K r a k o w i e

we Lwowie, ul. 3 maja I. 16
(gm ach r Asekuracyi krakow skiej") 

przyjmuje

KSIĘGARNIA

I w p i lP s L e f
w  jŁrakowie

poleca 3312
d z i . ła  naukowe p-idagoga R eusnera  p. t.:

i  o p r o c e n t o w u j e  j e

j p ©  4  c d  s i b ^ s
rocznie.

Do 2000 koron wypłaca 
b e z  w y p o w i e d z e n i a .

się

N e ma już kaszlu!
Od daw na uznanym ńrodkhm  domo­

wym ;ą  jedynie  prawdziwe

CUKIERKI LEJ ULOWE
O s c a r a  T i«t% ego.

D z ;a ł a i ą  zsdziw ająeo  szybko w k a ­
szlu chrypce, zafleg n en iu  ilu. T y l k o  
sz z góiue z-staw ien e m oich oukier- 
k o w  zapewnia jedynie  skute s,  d la te ­

go należy uważać dokładnie na n a ­
z w i s k o :  ~ afea i T l e t z o  i „ z n a k  
c e b u l  ■“ sr.iyź istn ie ją  naslad ow ania 
tez  w artości, » naw et zkodliwc.

W v.oiec/.!(;,r.h pc 2U i 40 et.
Główny skład  ma a p tek arz  F. Kri- 

żan w - ro in iery iu . S s ł  d y p i  -w iew e  
ws yoLi.-h ap tekach  i drogueryach, 
*e  Lw-.w.e ,,akoteż v <-ał j G alieyi 
i B uiow inie. 3*92

x  r,vi -,y

m własntgo
chowu

sgodne, debrze wy3tałe, dostarcza od »( 
itrów wzwyż, b ia łe  l i t r  po et., czer- 
Trtne po 26 et B enedykt “ e r t l ,  w łaściciel 
ióbr, zamek Golitsch przy  Gonobitz, S ty ryn

W ertheim a 
T r i . t e x  iest 
w użyciu też 
w cesarsk im  

b urg t

Wysoko 
amionna i  
szyna nożna
m żona cena

złr. 35 50

uiERTHEIMA
”  maszyny do szycia

M aszy n a  d la  g o sp o d a rs tw a  dom o­
wego i p rz e m y iłu , u z n a n a  za  nn-j 
lep sz ą , szy jąca  bez h a ła s u , o p a ­
trzo n a  w  n a jśw ie ż sze  u lep szen ia . 
Ż ą d a ć  e e n n lk a  i  p r ó b e k  s e y e l a .

d n i p ró b y . M e to i e  porę- 
a*™ -" ozenie n a  p iśm ie . K ażd ą  
m a s z jo ę , ktÓTa w czaa le  próby 
n ie o k r je  s ię  w yboaną , p rzyjm uję  
ra p o w ró t  sw oim  ko sa tem  bez t r u ­
d ności .  5273

Z a ła tw ia n ie  in te re s ó w  w prost 
z p u b lic z n o śc ią  b ez  p o śre d n ic tw a  
ag en tó w , d la te g o  t e ł  a p rz e d a ł  za 
p o ło w ę  c ea  , w  in n y m  raz ie  za 
p ie rw szo rzęd n y  w y ró b  zw ykle p o ­
biel an y ch . Csy P « i  jn i  Trf- 
ploz Werthaima (Nowy pataat) t 

B o s s y  t k a  m a s z y n  d o s z y e l a :
S T B A tJ8  , r sdeń

1T., Hacsftrethenstrasae 12.

Mężczyźni! |
un.iół.' om tló trn ó  oq mmfl riożon.Ś c is tcw o  ‘ław n e  ?ą meje ra ten - 

to w .n e  w ynala/.ki przeciw  osłabie­
niu. Pew na tom oc. D enniki 3 1 cf. 
J .  A u g e n f e i u . ,  c. k. u p r  . w śc. 
W i e d e ń  I Z . ,  T urkenstrasse  4. I

n a jle p ie j śpiew ające

kanarki harceńsk e
własnego chowu z najp iękn ie jszym i zw ro­
tam i, sprzedaję od 8 ao 30 m arek za po­
braniem  pbozt-w em . Daję n a  próba. K a- 
ralogi g ra tis . W. Heering, S t. A ndreasberg 
(Harz) 42  prow ineya Hannower

najłatwijsza do bardzo prędkiego 
a gruntowngo nauczenia się jęz 
ków ebcych bz nauczyci la. z o 
jaśnieniem wymowy i z kluczem 
na końcu każe go dz eła :

P o ls k o  -S le m ie o k ) ,

kurs r  ezy )0 e t ,  kurs II złr. 2 '3 0 ; kom­
plet (oba kursy) z łr. 3-—.

II P o ls k o - F r a n o u a k l ,
k u rs  I-szy 13 zeszytów, 

i j u " u i u u u u u u  k m s Il-g i 24 zeszytów. 
G ram atyka Polsko-F rancuska  10 zeszytów 
oo 22 e t. N a zaliczkę w ysy ła  s ię  tylko 
20, 10 lu b  przynajm niej 6 zeszytów. Na 
żąd an ie  w ysyła s ię  I-rzy  zeszyt jako  okaz.

it P o ls k ę - A n g ie l s k i ,
k u rs I. zł~ l ‘i 2, k u rs 
II. z łr. 1 8 ? , — kom-

SS»

C i t | g n i e n i e  n ieodw o ła ln ie  1 8  m a r c a  1 8 9 9 .

1. główna wygrana 100,000 koron wartości
2. główna wygrana 25.000 „
3. główna wygrana 10 000 „ „

G o tó w k ą  z p o tr ą c e n io m  20%-

Losy WieGeMie po 50 ct.
L an d su . A ugust Sehellenberg i Syn, S

p o lec a ją ; K itz & Rtoff, 
M Jonasz, M K larfe ld , 
Gustaw M as Korm ann 
Feigenm ann, Sam uely i 

Syn, Sokal i L d i i 
E l i l W I  i i i w n n

„S i
piet z łr . 2'

Do n abycia  ta k ie  w ks g g a rn ia c h : F. 
W esta w Brodac*1 Kubaczka in g - w B ia­
łej i we w szystkich innych ss ięg  ,:niaeh

MĄAAAAA 0ckr|IU aarka;
■i K o t w i c a . .  r

3392

Liniment.6apsicicomp.
z apteki R ichtera w  Pradze, 

uznane jako znakomite uśmie­
rzające ‘d e ra n ie ;  po cenie 
40 kr., 70 kr. f 1 fL do na­
bycia we ncajtitk ich  aptekach. 
Tego

p o w i« » c h B i»  ł ln M o n e g o  ś r o d k a
d o m o w e g o

należy zawsze żąd-ó tylko 
w butelkach oryginalnych z 
: aszą ochron: nark „Ko­

tw icą" z apteki R ichtera i z 
przezorności uznawać ty lk o  
butelki z tą  n arką jako 
wyrób oryginalny.

Aptnka Richtera pod zlutym 
Iwoa •  Pradzi.
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DLA PAGYENTÓW
cierpiących na niedokrewność, blGdnicę, ogólfl® osłabiania, tudzież w rekonwalescencyi.

P O L E C O N A  P P 2 E Z  T O W .L E K .K R A K .Pod ko n tro lą  Ko misy I prze 
m ysłowej Tow. lek. k ra ­
kowskiego zai»ca się tern, 
że jak  św iadczą liczne u- 
zuan ia  lekarskich pov ag. 
w o la  ta  w i rzeciw ieńst .łi 
do wód żelazistyeh n a tu  | 
ralnych, znoszoną bywa 
naw et przez chorych z o- 
słabionym  przefó d en f po 
karm ow ym . Mimo tego za­
w iera  ona zr-aczr.ą ilość 
irodka czjnnego  p : , , s a a
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0 O /? O # Ł V C H  
j f o S s z *  i

_  D Z / E C ł .

S P O flZ Ą D Z A N A  W  N A S Z Y M  

Z A K Ł A D Z I E
przy piciu zębom zupełn ie  n ie  u k o d z i. 3473
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♦ K. R Z ą CA i  CHMTJRSK1, K raków , u lica  św. G ertrudy  4:. J
^  Skład dla Lwowa w apteee J. YFewlćrskiogo, nllea Halicka 5. +

T y l h  o  p r a w d z t w  e  »!
jeżeli na etjkiecie każdego pudełka wy- 
drukowany jest o r « e ł  i firma A .lH o H .^

5* M olla proszki Seidlickie są niezrównanym środk 3m przeciw wszystkim chi
3® robom ;;?łaÓ^A, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukcyi.% 

-  —
F a łszy w e w yroby będą mdownie ścigau*.

« d k  z a p l t o a ę t o w a n t g o  o r y g i n a l n e g o  w a A s łk a  i  * h .  w a l u t y  a a n t r . m

%

Tvlke wdzi. ieżeli h iżda flaszk;» o p a trzo n a  jee t m arką oohronną A. Molla i zam l lięte plom bą w ow ianą „A. Moll". 
W ó d k a  f r  in e n s k a  I só l Mo la  je s t  n a jlep ie j znanym  środkiem  ludowym , szczep J ie  j a t  órode* uśm ierzający

do w .-0- a i ia  p rz e c iw  rw aniu  w czło ik a . j  i im . m przypadkom  pow stałym  sku tk iem  i tiębienia, działa wzmacniająco
. . . .   1

*
H u* w-ł?i<'ily i nerwy. Cena ory' 'nalnej plombowanej flaszki 90 centów.

g *  S ł o w n y  wysyłek u ■. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchiauben.
■  U tra s z s . -iię P . T .  P u b lic z n o ś c i w y ra ź n ia  żędać p re p a ra tó w  A lO L L A  i t e  ty lk o  p rz y j-
f  m ow ać, k tó re  ‘ o p a ir. <’■<-.& m ir k ą  ochronną i po-ip iaom . 3386

KŁADY W E LW O W IE t  J .  R eiser apt. 8 t. Markiewicz, MusiaŻowi“ł  &  Janik.
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£ 4 o  p o w ia d a  n a m  Q n f t k e r ?  <QnAker Oats wyrabia 
 ̂ się przez całkowite wyłuszczenie najlepszego amerykań­

skiego białego owsa.l 
ciała białkowego i jesu' 
swych przymiotów jed ił 
s z y c h  środków spoży| 
szybko się gotuje,j 
brze klejikot 
naśladowar. 
dlatego odpa^ 
smażka) i jest') 
przeto tani; znai 
ilości jako dodatelTao 
gnego bezprzyprawy 
nabiera bardzo do, 
ciasta w używaniu! 
wszystkie potrawy! 
smakująznakomi 
Iecają najgoręcej1 
który dla cierpiącyych 
dla dzied, okazuje się pra^ 
Quak?r  Oats jest do naby' 
paczkach (z moją tu  uwi, 
82 ct. we wszystkich h ̂  
ł a k o c i  i d r o g u e l
gję przepisy gotowania wszelkich potraw

odukt ten zawiera 16% 
iz powodu wszystkich 

ym z naj w ybór ni ej- 
Wczych. Q u S k e r  Oa t s  

abiera bardzo do- 
ptej formy (przy 

kej zupie, sosach, 
a wszelka za- 
bardzo wydatny, 
^omity w małej 

rosołu mię- 
Quaker Oats 
Ibrze foinię 

m L  \® y d o  legumin;

Q ° a k e r  0 a l s  
ie. Lekarz;- po- 

u ż y w j ^ ^ ^ ^ ^ n i c  Quaker Oats, 
(na żc |  tii-k i/  erwy, tudzież 
'wddwM ^em dobrodziejstwem. 
cia ty l^ ^ k o  w oryginalnych 

docznioK m pą ryciną) po 9, 18 
n d 1 a c WEp &k o 1 o n i a 1 n y c h, 

r yj .  W  Każdej paczce znajdują
Jedzcie

Q , u a k e r  Q&tz

p td y n ie  (raw dziwe z laba 
m arką ochronną.

zar.
A r

Pjekność jest bogactwem! 
Piękność jest potęgą!

At-y (<n nsj^yższT  skarb yriTip 
osiągrąe, j f s t  dotąd jedy- M :* 
ny śro iek  rięknośei przez Dl 
di st:,v i zyi.i „woru król.-aerb., Wlen, I., Graben I4 A .
v jDBlr^iony i przez n ią  samą ze skutkiem  używany

Peudre Rptfisssnte
w 'ek tżyw ała  jest nieodzownym, na  inie <-<rze lśn ią­
cej bitłośei - ukryw a poJ swoią pr?-śliczną powłoką 
na.ilai L i* j wi. oi-zne nieczyitoś -i skóry, wygładza 
U ;z) j « orpy zm ais c ki i f a M , ś- iąga pory ros- 
szeno i e rkutkiem  liżyw m ia złych biel deł i nad-.jł 
l-ażdei kobifoej tw at-y  J niącą, m łodzieąezą świt- 
iość. Jest to jedyny  p u d e r , '-po k tórego użyciu mo­
żna się myć bez uszkodzę -ia te^o sen zaey jn eg . 

p r u v ' n  » s s t r z * i o n » .  działan ia. Cena 1 p u ae łk a  z łr. 2'50 i z łr .  1-3 >
f ! r £ m p  r -  V f i c c c i n ł o  odm ładza o la : dziesią tk i, u trzym uje ssórę g ład k i 
U l  v l lD C  ■ a w I a d C l I I l C  i elastyczną i na  ..'icezory p o w in n . go k i .  ta  z pan 
używać. C tna zs, jed n ą  cegiełkę 1 z lr .  50 et-
F i ł l l  zajpobiega obw iśnięciu  skóry, w zm aeuia ją  i je s tn a jżu * -
b , c i u  ■ U T i d o a i U C  kom itszym  pewnym  w sk u tk u  środk iem  toaletow em  
Cena za 1 flaszkę z łr. 50 et. - -  G re m , w ę d a  i  p u d e r  były n wystawach 
pa ys iej i londyńskiej m iędsyna . .o w t j  w r. 1897 prem iow ane w ielkim i żłotymi 
medalami. — Z a nadzw yizajne sku tk i moich środków toa etowych daję a.iłkuwti 
gw araneyę. N iezło ,-one Daty pochwalne z najw yższych kół to w a r z y t je -  do d- .
pozycyi i tyłku yskreeya nie pozwala je o g łasza ł Lzdej dam ie polecam  bardzo 
e. k. uprz. opaskę ni czoło do o siągn ięcia  Liz isłdów  n! rm urow o białego oz | 
za s itk ę  złr. 1-50. W yborne mydło piękności „Saron-fiay issau to '1 sztuka 80 ot.

JR . o a ,  B c b a l f e r ,  W l u n ,  I .  Q r  b e n  1 4 , .

- ; ż? aa©©©© 9 J999999999999©9999<
PIGUŁKI BLANCARDA

!. \ZISTO-JODOWE, NIEPODLEGaJACL RCT.ftł APOWl, 9c J*
Potwierdzone prcei. Paryzką Akademię medyczną itd. Ji

v0 1 w sobie Własności JODU i ŻELAZA, pigułki te używają s-ę śpec, .-it>c J-? 
|trzer.,\y s M c J c io m  s k r o fu l ic z n y m ,  przeciwko którym  proste "lek ir-lw a żelaziStc

f
I ........; - '  ----- - ----V."*"’ •'-'V "'7 pi /a 1.1,1 (T lUOt jlll pil

• v  pukuzsły się bezsilnymi, pow -acaję krwi obfitość i pier- 
® vw aslk i icj naturalne, obndzają i regulują odpływ krwi 
żD pTrjodycziiy , wzmacniają stopniowo orgauizm y lymfa-
@  t y c z n e ,  wąile i słabe, e lc ., etc ., etc. ‘ ________ _
©  Nit. W ymagać należy aby w łasnoręczny podpis jak A ptekarz ulica Bonaparte 
@ obok znaj-lował się u spodu etykiety zielonćj. m . 4b, w Paryżu. A

9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 9 w > 9 0 * 9 9 9 9 9 9 «  » © © • •
We Lwowie do nabycia w aptekach p p ; Mikolaeoha, W ew iórskisgo i Ehrbara.

D la

Bydła
Mostowe
Decymalne
Centymalne
Balansowe
Aptekarskie

O c. i l  dostawoa nańwomy 
Józef

; FŁOBE
Katalogi

gratis.
3402

Wiedeń, I. Rothenthurmstr. 26.
Nu p ra w y  syybbo  z a ła tw ia .  — T e le fo n  flOu..

a «szu'®s H a s a m

i r m  s e z o n  w io s e n n y  i l e i  n i

Prawdziwe berneńskie materye
I p raw d ™  
1 wełny 

owczej
sz tu k a  mtr. 3.10 n a  c a łe  u b ra -  I z ł r .  6 .— i  6 9 0  z lep sze j 
n ie  m ęsk ie  ( s u rd u t ,  sp o d n ie  i -

z ł r .  2.95, 3.70, 4.80 z  d o b re j 
z ł r .  6 .— i  6 9 0  z lepsz  
z ł r .  7 75 z d o sk o n a le j

k „ » , i „ i k . )  . , i k »  |  g :  m -  s g s S S 1

8ztuka  na  ez rne  sal. nowe ubranie z łr . I 0 ‘—, jakoteż m aterye ua rąrzutkR  loden 
d la  t rystów , na lepsze kam garny  itd ,, w ysyła, pc cenach fabrycznych znana 

7, nujw ęuszej izetclnośei F abryka i 8k lad  suana  3423

M fid E L -liU llO F  w B E H IIA
P r ó b k i  g r a t i s  i  f ra n c o . D o s ta w a  w e d le  z a m ó w ie n ia  pod g w a ra n e y ą . 

Znaczny zysk dla pryw atnych kupow tó  wproat w wspomnianej d r nie.

Wir suohen ifir Lemberg, eventuftll far g-m. G. L. i on 
einen tachtigen bei dei Kundsohaft gut eingofflhrtęu \\>r- 
treter mit prima Referenzen. der eventueil spater gegen 
Oaution Oommisionsiager ubernehm en  kann. Ncusolilep 
Wachstuchfabrik Robert W iniseb, Neusuhl in Ober- 
U D g a r O .  8496

KB-

N f l j t h ń s K e  ź r ó d ł o  d o  k i  k u p n a

Wentylatorów, Exhaustorów, krdt kanałowych, zasłon do komi­
nów, żelaznych okien do fabryk, drzwi, schodów, narzędzi di>

cementu i betonu, form do e-m ect-w an ia , i - iraw i, wind, żela- 
znych wózków kolei po low yeh, okucia do pilotów, pomp , od- 

-a grom ników , pieców do gotowania sm oły i w szystkie ślusarskie

m    ....

x x z x z H ’z n z x r .  z ^ z d c t i c t
?i (Izdrowisko wodne 3475

jota Eite, m, UL, lesseiMnsinassi 5.

! F U R S T E N H O F  ii
I  k u ł o  ItA iifn n h A rfi'. S tv r v n  ^

drowi- | l

x=x3
k o ło  K a p fe n b e r g ,  S ty r y a .

Wsdanluła alpejska okolieą. Kąpiele różnego rodzaju. Uzdrowi 
sko. Prospekta gratis 1 franco rozsyła Zs zad.

: * Z 5 Z j a c * z x = x : : j a c x i
• A u

mmmm
bardzo tm aezne , n le s p r a w la ją c e  c ię ż k o ś c i , r e g - I u j e  I u ł a t w i a  t r a w ie n ie  
bez złych skutków, u w a ża n y m 'b y w a  przez wieJ-i rek8,rzy j fk o  lepszy od silnie 
dzi-łających  śrotl ,ów rozw alniającyeh, — P i..iz ę  żądać w y ra śn ie : U e b e ’gO  )

W i n o  8 a g r a d a u hr l: : T e ts c h e  E . i ł  -sden . 3254

Gorzelnie, Browary, Młyny, Tartaki
Kosztorysy bezpłatn ie. u r m c ą - c ł s a a .  K osztorysy bezpłatnie.

Spółka komand. Ferdynanda Petzscha
Fabryka maszyn. Odlewarnia żelaza

we Lwowfe, n l. św. M arclnn 11 3487
F i l i a  1 w a r e t a t  r e p a r u c  j u y  w  R ie i  l u n i e .

H E R B A B N Y  ’e g o

Syrop wapienDO-źelazisty
*  p o d l o t s l o r u a u  w  a  p  u  a .

Od lat 29 zalecają l.-karze gm aco p- w-źszy środek z powodu jego  w ła- 
enoś. i ro z tw arzan ia  I usuw ania flegmy, zm niejszania potów w nooy i niedo- 
pusze a iiii do wyezernai.ia s j ł  ży « o m y ch , u i- t• ież , iż wprow adzajse ao o r g a ­
nizm u żc*azo w stosunku łatw o s tia -  nym, przyczynia się znakom icie do wy­
tw arzan i » krw ! z.aś „zięciom ZKdav,-nv z powodu zaw artości soli foTforewo- 
w apiennych u ła tw ia  in: tworze tie się  kości 3314

C epa  f la sz k i z ł r .  1*25. pocztą 20 c t.  więcej za 
opakowanie.

£ P # ' Należy w yraźpie ż ąd a ć : „Herbabnegn syropu 
anienno żelaziatege". Jako  dowód tożsamości znąj- 

dujc eię w szlilsnee ró srtinż- na  k apsli od flaszki 
nazw sko „ l I e r o a b n y “, draż jest k aż ta  flaszka za 
opatrzona obok odh tą urzędi w -ie zaprotokołow aną 
m a-ką o ch ro p n ą , k t re t o  znaki to żsa tt-śe i p ze- 
-trz-gać upraszam y.

Głów y sk ł;d  roziylkow y

W iedeń, A p tek a „zur B arm h erzigk eit“
Y H . / l  K a i s e r s t r a s s e  7 4  i  7 5 .

S k ła d y  przew ażnie w ap tekach  we Lwowie, Krakowie, Czernlowcach I na prow.

|  mm v
^  j e s t  u i e o c e n i o u y n a  śiodLteoi do bii> . 'en i t* / .nego  upi-kszeuia 

twarzy. — Pude»ko mał« putiru białego 60 c t . ,  całe 1 złr., 
z łabędziem złr. 1*50. Różowy dla blondynek, kremowy 
dli szatynek i brunete! , małe pudełko 70 ct., więks7“ 

złr. 1*20, i łabędziem złr. T60.

W O D A  F IO Ł K O W A
usuwa z twarzy pryszcze, liszaje', trądziki, pierzchnieiłia 
i łuszczenia skóry, wygładza zmarszczki i dołki ospowe. 

Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca. — Cena 1 złr

Si a o •"

usuwa piegi i żółto-brunatne plamy z twarzy.
Cena 60 centów.

J A N  I H N A T 0 W 1 C Z
poleca w skl-pach własnych wc Lw owie ul. Kopernika 3, 
ulica Halicka 11; w Krakowie Sukiennice 20; w P rze- 
m yśiił Franciszkańsko, 24; w Lizernlowcach Bynek 2.

t l  F r i e d r i c h  A  B C f t C O C k  Rogóźki kokosowe’ Clł0driiiii k°k°sowe, Chodniki z L in llu m , Chodniki cerato-j
p o l e c a

Przedścićłki z L‘nolenm, Frsedśc;ółki ceratowe, Maty japońskie, Ceraty na 
stoły i meble. Wszystko bardzo gustowne i w wielkim wyburz \

1
* ! i * J u i w «  w  A 9 Bcacwk
iiwó a’, ul. Hetmańska l. 4, obok cukierni Wg - S-rOf**

Wydawca i od ktor t* J a l *ł u K o s i e c k
bel;  Hsim iupa

‘ graf r illera  Spółki.


